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Rok XV Wydanie AB

Działalność TRZZ 
przynosi efekty

30 listopada br. odbyło się 
w Warszawie plenarne posie 
dzenie komisji ekonomicznej 
Rady Naczelnej Towarzystwa 
Rozwoju Ziem Zachodnich z 
udziałem przewodniczących 
ekonomicznych komisji okrę 
jowych TRZZ. Na posiedze­
niu omówiono dotychczasową 
działalność Towarzystwa w 
dziedzinie aktywizacji gospo­
darczej Ziem Zachodnich i wy 
tyczono kierunki pracy przed 
ii Walnym Zjazdem TRZZ, 
który rozpocznie obrady 23 
stycznia 1950 r. w Olsztynie.

Zapoczątkowana z inicjaty­
wy komisji długofalowa 
współpraca gospodarcza mię­
dzy poszczególnymi wojewódz 
iwami i miastami na Zie- 
niach Zachodnich i północ­
nych a województwami cen­
tralnymi i wschodnimi przy­
niosła już poważne efekty w 
fktywizacji gospodarczej nie­
których rejonów.

Niektóre postulaty komisji 
jak np. inicjatywa kooperacji 
woj. poznańskiego z woj. ko 
rzaiińskim w zakresie produk 
tji sadzeniaków, włączone zo 
italy do planów gosprodar- 
czych.

Komisja rozwinęła również 
szeroką działalność informa- 
tyjną w sprawie możliwości 
osiedleńczych na Ziemiach Za 
chodnich. (PAP)
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Na karnaufat

Cena 50 gr

listopada br. zakończył się w Warszawie III Kongres 
ZSL. Zamknięcia 4-dniowych obrad dokonał Stefan 

Ignar. Czwartego dnia obrad zakończono dyskusję, w któ­
rej przemawiało 37 delegatów.

Uwaqa - GNIEZNO!

Coś dla pań na zbliżający się 
karnawał. Efektowne balowe 
kreacje, długie, z dużymi deko! 
tami. Do tego — także modna 

fryzura.
Fot. — K. Przychodzki

100 równań z stu niewiadomymi

Kongres uchwalił deklarację 
ideowo-programową ZSL, pod 
jął uchwały oraz dokonał wy­
boru nowych władz naczel­
nych Stronnictwa. W poprzed­
nim dniu obrad Kongres za­
twierdził poprawki do statutu.

W uchwale politycznej dele­
gaci zatwierdzili linię ideowo- 
polityczną, przedstawioną w 
referatach Prezydium NK. Po­
zostałe uchwały przedstawia­
ją stanowisko Kongresu w 
sprawach polityki między­
narodowej, rozwoju gospodar­
czego wsi oraz zadań w dzie­
dzinie oświaty, kultury i wy­
chowania młodzieży.

Nowo wybrany Naczelny Ko­
mitet ZSL składa się z 83 
członków i 27 zastępców człon 
ków.

W uchwale politycznej stwier 
dza się między innymi: m Kongres Zjednoczonego 

Stronnictwa Ludowego za 
twierdza, linię ideowo-politycz 
ną, przedstawioną na Kongre 
sie w referatach Prezydium 
Naczelnego Komitetu.

Kongres akceptuje wypraco­
wane wspólnie przez PZPR i 
ZSL węzłowe zadania w rol­
nictwie z czerwca 1959 r. 
FRR stwarza materialną pod­
stawę dla unowocześnienia roi 
nictwa. dla szerszej inicjaty­
wy społeczno - gospodarczej 
wsi. W pracy naszych ogniw 
jak najsilniej będziemy się sta­
rać, by członkowie ZSL w gro

nieją duże możliwości rozro­
stu organizacyjnego Stronnic­
twa. Pozyskiwanie młodzieży i 
kobiet do pracy w Stronnic­
twie stawia jako naczelne za­
danie organizacyjne na naj­
bliższą przyszłość.

IZ ongres wzyyya wszystkie in 
stancje, ogniwa i działaczy 

ZSL do wytrwałego upowszech 
niania dorobku ideowo-polity- 
cznego i organizacyjnego obrad 
kongresowych, do zapoznawa­
nia szerokiego ogółu członków 
z deklaracją ideowo-pregra- 
mową, statutem Stronnictwa i 
uchwałami III Kongresu ZSL.

PAP
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Dziecko ocalało
Podczas burzy, jaka prze­

szła w pobliżu Johannesburga 
piorun, który wpadł przez ok 
no do pomieszczenia zabił 7 
osób, a dwie ciężko ranił. M.

sła 
na 
się

śmierć na miejscu ponio- 
matka, trzymająca dziecko
ręku. Dziecku 
nie stało.

„Ubój" na
Szofer wiozący

cudem nic

szosie
nocą drze-

Głowa do góry!
Czy 

stać na 
gdy się

trzeba 
głowie, 

chce do
stać 
nasz 
Nie! 
bieg

bilety na 
koncert? 

Ten za- 
jest nie-

potrzebny. Pa­
ni, która go wy 
konuje na zdję 
ciu, chciała to
uczynić
znak 
zmu 
jaką

na
entuzja- 

i radości, 
wywołał

w niej pierw­
szy występ na­
szych artystów 
w koncercie

„Głos“ 
pad włos!

Te słowa, 
choć nieco prze 
sądne, nie są 
reklamą. Nasz 
zespół odwie­
dził już Gnie­
zno i spotkał 
się z entuzja­
stycznym przy­
jęciem. Dzi­
siejszy występ 
powtarzamy na 
specjalne życzę 
nie gnieźnian, 
tych, dla któ­
rych ' poprze­
dnio biletów za 
brakło.

Uznanie i frekwencja uzasadnione, skoro występują:
Przyjemna pieśniarka warszawska 

@ IRENA PEŁKOWNA,

Kapitalny parodysta czeski
9 ARNOST KAVKA, 

Świetna para taneczna
® MAŁŻEŃSTWO WALCZAKÓW,

©

Zapraszamy! Nie będziecie żałować!

Artysta Operetki Poznańskiej 
JAN ROWIŃSKI,
Znana orkiestra 
KAZIMIERZA RENZA, 
Sympatyczny konferansjer 
BOGDAN PALUSZKIEWICZ.

rozwiązuje krakowski PARC
Obliczenia, które dawniej wymagały tygodni lub miesięcy, 

wykonywać będżifc już niedługo „PARC” — przekaźni­
kowa maszyna matematyczna, skonstruowana przez War­
szawskie Zakłady Wytwórcze Urządzeń Telekomunikacyj­
nych, na podstawie dokumentacji, opracowanej przez mgr. 
inż. G. Kudelskiego pod kierunkiem kierownika Katedry
Geodezji Wyższej i Obliczeń
niczo-Hutniczej 
skiego.
Maszyna jest w 

wiązać ponad 100 
których występuje

w Krakowie

stanie roz- 
równań, w 
aż 100 nie-

wiadomych. Tego rodzaju rów 
nania spotyka się np. przy róż 
nego rodzaju obliczeniach geo 
dezyjnych, przy prowadzonych 
obecnie pracach nad wyrów­
nywaniem sieci triangulacyj­
nej w kraju i dziesiątkach in­
nych zagadnień z zakresu: fi­
zyki, matematyki, a nawet e- 
konomii.

Nowością jest zastosowanie 
w maszynie tzw. trzech 
„wejść”, zamiast powszechnie 
używanego jednego. W zależ­
ności od charakteru działań, 
które ma wykonać maszyna, 
perforowane paski papieru z 
zadaniami wchodzą- przez je­
dno lub dwa wejścia. Trzecie 
przeznaczone jest już na goto­
wą odpowiedź.

Maszyna działa na zasadzie 
przekaźników. Z czasem jed­
nak może być przystosowana 
do pracy na tranzystorach lub 
przebudowana na maszynę e- 
lektronową, co pozwoliłoby na 
wydatne przyspieszenie jej pra 
cy. W chwili obecnej, po za­
kończeniu montażu maszyny, 
trwają prace nad usuwaniem 
dostrzeżonych w niej usterek. 
W przyszłym roku maszyna zo 
stanie przekazana do eksploa­
tacji. (PAP)

Tarnoiirzeg 
doczekał się 
wielkiej szansy

sto- 
roz- 

strzygneły się ostatecznie. _Na 
ostatnim posiedzeniu komisji

Losy Tarnobrzega jako 
licy zagłębia siarkowego

do spraw zagospodarowania 
przestrzennego rejonu zagłę­
bia siarkowego zatwierdzono 
koncepcję, aby potrzeby mie­
szkaniowe powstającego w Ma 
chowie kombinatu zaspokoić 
poprzez rozbudowę Tarnobrze­
ga. Tak więc miasto to po­
większy liczbę ośrodków, za­
wdzięczających swój rozwój 
uprzemysłowieniu kraju.

PAP

Geodezyjnych Akademii Gór- 
— prof. dr. inż. T. Kochmań-

Koslkowska
skazana na 9 lat

30 listopada br. Sąd Woje­
wódzki w Białymstoku ogłosił 
wyrok w głośnym procesie bia 
łostockiej lekarki — Amelii 
Kostkowskiej-Szybkowskiej — 
skazując ją na karę 9 lat wię­
zienia oraz pozbawienie praw 
obywatelskich i honorowych 
i prawa wykonywania zawodu 
lekarskiego na okres lat 5. Po 
nadto zasądzona została od 
niej grzywna w wysokości 100 
tys. zł. (PAP)
IłlHIHIIIIłlMIlItllllUllllillUhlHlIllllliUłlilHłłll

Mtykonali plan
Szczecińska Fabryka Maszyn 
Budowlanych w dniu 28 ub. 
m. wykonała roczny plan. Fa­
bryka produkuje nowoczesne 
dźwigi budowlane typ ZB 45A 
nie tylko na rynek krajoiuy, 
lecz również na eksport (Cze-
chosłowacja, NRD, 
Jugosławia, Rumunia, 

nia, Iran).
Na zdjęciu: Fragment

Węgry, 
Alba-

nowej
hali mont^wej dźwigów.

CAF — fot. Weczer

madach i 
torami i 
stępowych 
nych.

Kongres

wsiach byli inicja- 
organiza torami po- 
poczynań społecz-

zobowiązuje wszy-
stkie organizacje i instancje 
ZSL wszystkich swych człon­
ków, aby dawali przykład 
ehłoppm w należytym wyko­
nywaniu obowiązków wobec 
państwa.

Ef ongres stwierdza, że umac 
** nia się braterska współ­
praca między ZSL i PZPR. 
Podstawą tej współpracy jest 
jedność celów Partii i Stron­
nictwa. Wspólnie prowadzimy 
walkę o socjalistyczną gospo­
darkę i kulturę naszego społe­
czeństwa , o rozkwit i dobro­
byt narodu, o umocnienie 
siły i bezpieczeństwa naszej 
ojczyzny.

Kongres stwierdza, że ist-

wo do Sajgonu, jadąc z dość 
dużą szybkością spostrzegł na 
gle na szosie stado dzików 
składające się z około 150 
sztuk. Na dźwięk klaksonu 
zwierzęta powoli zaczęły się 
rozchodzić jednakże pędząca 
ciężarówka zabiła 10 dzików 
ważących od 50 do 70 kg.

Eksplozja
30 osób zostało zabitych, a o- 

koło 200 rannych w wyniku eks 
plozji, jaka nastąpiła w niedzie 
lę w późnych godzinach wie 
czornych w miejscowości Ja- 
murai w zachodnim Bengalu.

10 tys. kaczek
30 ubm. zakończył się sezon 

polowań na dzikie kaczki. W 
tym roku ptaków tych było 
więcej niż w roku ubiegłym, 
toteż organizowane polowa­
nia kończyły się przeważnie 
sukcesami myśliwych. W woj. 
kieleckim — myśliwi upolowa 
li ok 10 tys. dzikich kaczek.

Zamiast 11-7 dzielnic Warszawy
Wczoraj rozpoczęła obrady 7 nad zwyczajna sesja St. RN.

której ogólnym tematem są 
nym Warszawy.

zmiany w podziale terytorial

Prpjekt nowego podziału ad­
ministracyjnego przedstawił 
radnym przewodniczący Pre­
zydium St. RN — Z. Dwora­
kowski. Zgodnie z założeniami 
tego projektu Warszawa będzie 
podzielona nie jak dotychczas, 
na 11. lecz na 7 dzielnic. W 
miejsce dwóch DRN Warsza­
wa-Śródmieście i Warszawa- 
Stare Miasto powstanie jedna 
duża dzielnica śródmiejska, 
przy czym część terenów do­
tychczasowej DRN Stare-Mia- 
sto włączona zostanie do dziel 
niej’ Wola, a część dotychcza­
sowej DRN — Srcmieście — 
do dzielnicy Ochota. Połączę-

nie tych dwu dzielnic ma za­
sadnicze znaczenie, gdyż po­
zwoli m. in. na stosowanie pra 
widłowej polityki zabudowy 
centralnych dzielnic miasta.

Ponadto połączone zostaną 
dzielnice Mokotów z Wilano­
wem, Praga-Północ z Pragą- 
Śródmieściem oraz dzielnicę 
Praga-Południe z Wawrern. 
Dzielnica Warszawa-Zolibórz, 
ze względu na specyfikę swego 
terenu, pozostanie w dotych­
czasowych granicach.

Nowy podział administracyj 
ny ma na celu, usprawnienie 
gospodarki miejskiej i upo­
rządkowanie działalności wie­
lu istytucji komunalnych.

PAP

Matka z dzieckiem 
zginęła w płomieniach

W nory z 29 na 30 listopada 
br. w gromadzie Ropica Gór­
na pow. Gorlice na Podkar­
paciu zdarzyła się wstrząsają­
ca tragedia.

W godzinę po północy w za­
grodzie rolnika Emila Wołko- 
wicza wybuchł pożar. Zanim 
zbudzili się domownicy dom 
mieszkalny stał już w płomie­
niach. Zona Wołkowicza Ste­
fania zdążyła jeszcze wynieść 
7 izby jedno ze śpiących dzie­
ci, Gdy wróciła po drugie, ru­
nął dach. Matka z półtorarocz 
nym synkiem zginęła w pło­
mieniach. (PAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalskl, zastępca redaktora 
naczelnego 1 kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Fiejsierowicz i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta. sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego —

Józef Pieprzyk,

Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polityczny do druku przy­

gotował Feliks Biios.

VII Zjazd WSPR wytycza kierunki Jubileusz

dalszego rozwoju gospodarki Węgier
godzinie 9.30 w dniu 30 listopada w sali Centralnego 
Domu Kultury Związków Zawodowych w Budapeszcie 

rozpoczęły się obrady VII Zjazdu Węgierskiej Socjalistycz­
nej Partii Robotniczej. 430 tysięcy członków WSPR repre­
zentuje na zjeździć 737 delegatów wybranych na okręgo­
wych i wojewódzkich konferencjach wyborczych. Przybyły 
delegacje partii robotniczych i komunistycznych z 46 kra­
jów.

pianu rozwoju węgierskiej 
spodarki narodowej.

go

Zjazd obradować będzie co­
dziennie od godziny 9 rano i 
potrwa najprawdopodobniej 
do dnia 6 grudnia. (PAP)

GŁOS OBSERW ATORA

Eldorado zbrodniarzy]
GL achodniontemiecki ty- 

_ godnik „Die Anderc 
Zeitung” w artykule pt. 
„Eldorado hitlerowców w 
Szlezwiku-Holsztynie” uka 
zuje na przykładzie tej czę 
ści Niemiec Zachodnich po 
parcie i pobłażanie, jakim 
cieszą się byli zbrodniarze 
hitlerowscy w państwie 
a d en a ue r.owskim.

Tygodnik nawiązuje na 
wstępie do sprawy lekarza 
hitlerowskiego, dr. Werne 
ra Heyde, który w okresie 
III Rzeszy opracował wy­
tyczne i realizował bestial 
ską akcję wymordowania 
wielkiej liczby umysłowo 
chorych i kalek. Dzięki 
wpływowym przyjaciołom 
mógł on jednak przez kil­
kanaście lat po wojnie żyć 
w NRF otoczony szacun­
kiem i poparciem władt 
państwowych. Tygodni 
nadmienia, że duża liczba 
najbardziej wpływowych o 
sobistości zachodnioniemie- 
ckich doskonale była zo-

wydane przeciwko niewin 
nym ludziom, Leverenz od 
rzucił wniosek o wszczęcie 
dochodzeń sądowych prze­
ciwko zbrodniarce.

RENTY

W raz z 
’ ’ byłych 

hitlerowskich,

ochranianiem 
zbrodniarzy

rząd
Szlezwiku-Holsztynie,

w 
po-

dobnie zresztą, jak rządy 
innych krajów NRF, zape­
wnia tym zbrodniarzom 
szczególnie wysokie renty 
i odszkodowania. Tygodnik 
stwierdza, że’m. in. wyso 
ką rentę otrzymuje osła­
wiony zbrodniarz hitlerow 
ski Ernst Lautz, który po 
nosi bezpośrednią winę za 
bestialskie wymordowanie
tysięcy przeciwników 
tleryzmu.

Jednocześnie rząd
Szlezwiku-Holsztynie

hi-

w
ze

rodzin prof. dr. Witolda Skalskiego. Auię WSE wypeb
niła młodzież akademicka. Przybyli licznie byli wychowań, 
kowie profesora.

rientowana 
dr. Heyde. 
Holsztynie, 
wał on po

w przeszłości 
W Sziezwiku- 
gdzie przeby- 

wojnie, cały a-
parat wymiaru sprawiedli 
wości opanowany jest przez 
byłych prokuratorów i sę 
dziów hitlerowskich, odpo
wiedzialnych masowe
zbrodnie wobec ludzkości. 

Tygodnik wymienia obecne 
go-kierownika krajowego u- 
rzędu zdrowia w Szlezwi­
ku-Holsztynie, dr. Heigla, 
który przez dłuższy ■ czas 
ukrywał w swoim miesz­
kaniu zbrodniarza hitle­
rowskiego, b. przywódcę 
służby zdrowia III Rzeszy, 
dr. Conti, który wraz z 
Wernerem Heyde był 
współodpowiedzialny za 
wymordowanie wielkiej li 
czby chorych. Ten właśnie 
dr Helgi otaczał opieką i 
poparciem Heydego.

szczególnym pobłażaniem 
traktuje wybryki antysemi 
ckie, czego przykładem mo 
że być sprawa doradcy 
naukowego, Stielaua, z Lu 
beki, który, mimo iż pu­
blicznie ubolewał, że w 
okresie hitleryzmu nie u- 
dało się wymordować wszy 
stkich Żydów, nadal cieszy 
się poparciem władz pań­
stwowych i publicznie wy­
stępuje jako rzecznik neo- 
hltlerowskiej „Niemieckiej 
Partii Rzeszy”.

PAP

SPRZYJAJĄCY KLIMAT

Debata algierska 
w ONZ
Wczoraj Komisja Polityczna 

Zgromadzenia Ogólnego NZ 
rozpoczęła debatę na temat 
Algierii. Jako pierwszy wy­
głosił przemówienie przedsta­
wiciel Tunezji w ONZ — am­
basador Mongi Slim.

Podobnie jak w latach po­
przednich delegacja francuska 
bojkotuje debatę.

Grupa 29 krajów afrykań­
sko - azjatyckich opracowuje 
obecnie rezolucję w sprawie 
Algierii, którą zamierza przed­
łożyć w Komisji Politycznej 
w trakcie debaty. (PAP)

V AL Szlezwiku - Holszty- 
’ ’ nie największe stano 

wiska w aparacie wymia­
ru sprawiedliwości zajmu 
je 41 zbrodniarzy hitlerow 
skich. Podobna sytuacja ist 
nieje też gdzie indziej np. 
w Berlinie zachodnim.

W tym klimacie zbrod­
niarze hitlerowscy nie tyl­
ko czują się nie zagrożeni,
ale cieszą się poparciem, ; 
a nawet pewnego rodzaju ; 
przywilejami ze strony 
władz państwowych. Ty- - 
godnik przypomina np„ że ’ 
kat powstania warszawskie 
go, były generał SS, Heinz 
Reinefahrt, mimo niezli­
czonych zbrodni, jakie po 
pełnił na ludności polskiej, 
pozostaje do dziś na stano 
wisku burmistrza w jed­
nym z miast Szlezwiku- 
Holsztyna i jest deputowa 
nym do parlamentu krajo 
wego. W kraju tym jest 
także na wolnej stopie i 
praktykuje jako lekarka o 
sławiona zbrodniarka hi­
tlerowska z obozu kobie­
cego w Ravensbriick, Her- 
ta Oberheuser, winna . be­
stialskiego stosowania na 
„Króliczkach’1 w Raven- 
sbriick zbrodniczych ekspe 
rymentów, które zakończy 
ły się męczeńską śmiercią 
wielu więźniarek. Mimo li 
cznych protestów, ze stro­
ny byłych więźniów obo­
zów koncentracyjnych oraz 
licznych organizacji lekar 
skich, wśńód nich „Zwią­
zku Lekarzy Wielkiej Bry / 
tan ii”, minister sprawie- 

■ dliwo-ści rządu krajowe- 
1 go w Szlezwiku-Holsztynie 
’ a zarazem były sędzia hi-

tlercwsfei odpowiedzialny
■ a liczne wyroki śmierci

Obrady otworzył członek 
Biura Politycznego KC WSPR 
i premier rządu WRL — dr 
Ferenc Muennich.

Zebrani na sali delegaci 
długotrwałymi gorącymi okla­
skami powitali delegacje brat 
nich partii, które przybyły na 
obrady, delegację Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, na czele której stoi 
pierwszy sekretarz KC KPZR 
Chruszczów, delegacje partii 
wszystkich krajów demokracji

Z ramienia Ministerstwa Fi- 
nansów obecny był mgr Zdzi­
sław Paryziński — dyrektor 
departamentu księgowości. - 
Przybyli także kierownicy ka­
tedr rachunkowości wyższych 
uczelni w Polsce. Senat WSE 
wystąpił w tradycyjnych to- 
gach.

Uroczyste publiczne posie­
dzenie Senatu zagaił rektor 
WSE — prof. dr Zdzisław Za­
krzewski, po czym o życiu j 
twórczości Jubilata mówił za­

ludowej i wielu 
ropy zachodniej, 
i Ameryki.

Po dokonaniu

krajów Eu- 
Azji, Afryki

wyboru pre-
zydium, do którego weszli Ni­
kita Chruszczów i szefowie 
delegacji innych bratnich par-
tii robotniczych komuni-
stycznych, oraz komisji zjazdu 
przystąpiono do obrad. Pierw­
szym punktem porządku obrad
jest referat pierwszego 
kretarza KC WSPR — J. 
dara. Referat Kadara 
sprawozdaniem Komitetu

se- 
Ka- 
jest 
Cen

tralnego Partii, podsumowu­
jącym polityczny, gospodarczy 
i kulturalny dorobek partii 
węgierskiej.

W godzinach popołudnio­
wych zjazd wysłuchał referatu 
na temat drugiego 5-letniego

Surowe kary

30 włamań
- 300 000 zł

Sąd Powiatowy Poznaniu
przez szereg dni rozpatrywał spra 
wę włamywaczy-recydywistów, któ 
rzy dokonali około 30 włamań do 
mieszkań. Oskarżeni, działając w 
dwójkę lub pojedynkę, przy uży­
ciu całego arsenału narzędzi, o- 
twierali drzwi i plądrowali mie­
szkania. Łupem przestępców pada 
ły najbardziej wartościowe przed­
mioty — garderoba, futra, biżu*e- 
ria, radia, adaptery, zegarki itp.
Ogólna wartość 
przedmiotów (poza

skradzionych 
włamaniami

przywłaszczyli sobie 2 platformy z 
końmi), wynosi około 300 tys. zł.

Trybunał skazał Telesfora Fili­
piaka, który dokonał najwięcej 
włamań, na 6 lat więzienia. Jan 
Nowak i Władysław Wegnerowski 
otrzymali kary po 4 lata więzie­
nia. Kazimierzowi Małeckiemu sąd 
wymierzył karę 2 lat więzienia. 
W stosunku do wszystkich tych 
oskarżonych orzeczono grzywnę o- 
raz utratę publicznych i obywatel 
skich praw honorowych na okres 
2—4 lat.

W sprawie 
nież paserzy 
waczy. Sąd 
więzienia od

tej odpowiadali rów- 
1 pomocnicy wlamy- 
skazał Ich na kary 
6 miesięcy do 1 roku, 

(ak)

mgr Feliks a

fi

stępca prof.
Kroll.

.Władze miejskie reprezento­
wał mgr Stefan Marzec — wi­
ceprzewodniczący Prezydium 
Bady Narodowej m. Poznania.

i?

Prof. Skalski w granie wychowanków.

o
18 brygad ubiegających się 
ten tytuł w naszym woje-

Dostojny jubilat dziękuje 21 
życzenia.

Współzawodniczą 602 brygady
Czy jesteś koleżeński? Czy umiesz grzecznie odnosić się do 

współpracowników? Czy nie spóźniasz się do pracy? 
Czy dbasz o wydajność? Takie pytania stawia się członkom 
brygad ubiegających się o tytuł ,,Brygady Pracy Socjali­
stycznej”.

wództwie, kilkanaście dalszych 
w stadium organizowania — 
to osiągnięcie młodzieży, któ­
ra poajęła inicjatywę przy­
wrócenia właściwej rangi spo­
łecznej współzawodnictwu pra 
cy.

10 tysięcy młodych, zorgani­
zowanych w 602 brygadach 
jest najlepszym tego dowo­
dem. Większość podjęła zobo­
wiązania dla uczczenia II Zja­
zdu ZMS. Wzrost wydajności 
pracy,. oszczędność, poprawa 
jakości produkcji, organizowa­
nie dokształcania zawodowego 
— oto główne kierunki czy- 
.nów podejmowanych przez 
młodych. Wiele brygad wyko­
nuje dodatkowo prace a zdo-

byte w ten sposób fundusze 
przekazuje na budowę szkół 
1000-lecia.

Trzeba jednakże pomóc mło­
dym nie tylko w wyjaśnianiu 
załogom sensu współzawodnic­
twa. ale również w stwarza­
niu warunków, w których mo­
głoby się ono prawidłowo roz­
wijać. Takie postulaty wysu­
nęli uczestnicy spotkania, zor­
ganizowanego przez Wojewódz 
ką Komisję Związków Zawo­
dowych i Komitet Wojewódz­
ki ZMS w Poznaniu w dniu 
wczorajszym, (jk)

Winston Churchill 
ukończy! 85 lat

Wczoraj b. premier Wielkiej

Prof. Skalski odbył studia praw 
nicze we Lwowie, a następnie u. 
zapełniające, ekonomiczne — w 
Wiedniu. Przez 10 lat pracował 
naukowo w Krakowie, a po I woj 
nie światowej — w ministerstwie 
b. dzielnicy pruskiej. Organizował 
pierwsze w Polsce liceum haadio. 
we w Bydgoszczy i byt jego dy. 
rektorem. W rok po powstaniu 
Wyższej Szkoły Handlowej w Po. 
znaniu rozpoczął w niej pracę, o. 
bejmując kierownictwo pierwszej

na tej uczelni katedry (rachunku- 
wości i analizy bilansu). W 1938 r. 
został pierwszym w Polsce profe* 
sorem zwyczajnym rachunkowo*

„Koziołki44
Na 133 Poznańską Grę Licz 

bową „Koziołki” na dzień 29 
XI br. wpłynęło 381629 za­
kładów o łącznej wartości 
1.144.887 zł. Fundusz nagród 
wynosi 629.687.35 zł. W wyni 
ku publicznego, komisyjnego 
losowania, które odbyło się w 
dniu 29. 11. br. w Szamotu­
łach, zostały wylosowane na 
stępujące numery wygrywa-
jace; 32 
— 39.

7 37 40

Brytanii Winston Chur-

ści. Piastował funkcje: 
ra, prorektora i rektora 
Podczas ostatniej wojny 
ziony w Buchenwaldzie. 
nie powrócił na swoją 
którą do dziś kieruje.

dyrekto* 
uczelni.

byl wie- 
Po woj. 
katedr",

chill obchodził 85 rocznicę u- 
rodzin. W niedzielę po połu­
dniu opuścił on swą posiadłość 
w Chartwell w hrabstwie 
Kent i przybył do Londynu, 
aby tu obchodzić swoje uro­
dziny. W godzinach przedpo­
łudniowych przyjmował oso­
biście gratulacje od swych 
przyjaciół, a wieczorem wy­
dał przyjęcie. Bez przerwy na 
pływają na ręce jubilata de­
pesze gratulacyjne i podarun­
ki. (PAP)

Ponad 2.000 absolwentów WSE 
otrzymało dyplomy, na podstawie 
prac, pisanych u prof. Skalskiego. 
Wydał on 25 książek naukowych 
oraz szereg innych prac. Dawał 
zawsze wyraz swoim związkom x 
praktyką. Od 30 lat jest członkiem 
Związku Księgowych, obecnie ho­
norowy przewodniczący. W 1954 r. 
otrzymał stopień naukowy dokto­
ra nauk i Krzyż Kawalerski Or­
deru Odrodzenia Polski.

Podczas uroczystości, Jubi­
lat otrzymał Odznakę Honoro­
wą m. Poznania oraz pierw­
szy w Polsce dyplom — „Biet 
głego księgowego”. (ms)
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Polska a odprężenie
Trud”, Moskwa:

„Były w Polsce takie okresy, 
szczególnie w czasie wzmożenia zim­
nej wojny, kiedy wielu ludzi w Pol­
sce żyło w napięciu i niepokoju. 
Szczególnie odczuwało się to na Zie­
miach Zachodnich Polski, dokąd 
przenikała wroga propaganda adc- 
naucrowska. Ale w ciągu ostatnich 
lat, szczególnie po wizycie Chrusz- 
ezowa w USA, klimat w świecie 
znacznie się zmienił i ludzie w Pol­
sce, tak jak i gdzie indziej, ode­
tchnęli, poczuli, że zaczyna się no­
wa era — era długo oczekiwanej 
odwilży.”

Wolność słowa
Gwiazda Polarna”, Steven Point, 

USA. Wychodzący w języku 
polskim w stanie Wisconsin tygod­
nik dawnej polskiej emigracji, da­
lekiej od sprzyjania ustrojowi so­
cjalistycznemu, tak pisze o sprawie 
wolności w Polsce:

„Stale się powtarza w naszych 
pismach polsko-amerykańskich, że 
w Polsce nie ma wolności słowa. 
Dopiero kiedy ktoś, mimo „patrio­
tycznych” zakazów, odważy się na

zwiedzenie Polski, widzi, że to nic 
jest prawdą. W Polsce bidzie mówią 
tak samo swobodnie, jak tutaj w 
Ameryce. I to nie tylko między so­
bą, ale również z cudzoziemcami, a 
szczególnie z polskimi turystami z 
Ameryki. Nikt w Polsce nie pró­
buje ograniczać wolności słowa. Ale 
próbują to uczynić nasi wielcy „pa­
trioci” w Ameryce. Starali się od­
ciągnąć ludzi od wycieczek do Pol­
ski, a jak widzą, że to im się nic 
udaje, to teraz wołają: no, jak po- 
jedziecie, to przynajmniej zamknij­
cie gęby na siedem spustów i nic nic 
mówcie...”

Ziemie Zachodnie
Neue Ziircher Zeitung”, Zurych.

W korespondencji z Polski, 
zatytułowanej „Stan integracji",
opisane są osiągnięcia Polski 
budowie Ziem Zachodnich:

„Przed wybuchem wojny 
te zamieszkiwało 8,4 miliona 
kańców. Obecnie ogólna ich

w od-

ziemic 
miesz- 
liczba

na tych terenach wynosi już 7,5 
miliona. Już z tych tylko liczb wy­
nika, że mamy tu do czynienia z jed­
nym z największych ruchów lud­
ności, jaki zna historia europejska. 
Przejęcie południowej części Prus

Wschodnich, Pomorza i Śląska przez 
Polskę nie było ani okupacją, ani 
aneksją, ale wzięciem ziemi w stylu 
czasów wędrówek ludów...

Już dawno została na Śląsku od­
budowana fabryka wagonów, która 
odgrywa dziś ważną rolę w polskim 
życiu gospodarczym. Największe 
inwestycje włożone zostały w roz­
wój stoczni w portach Gdańska, 
Gdyni i Szczecina. Godny uwagi 
jest poziom komunikacji na tych 
ziemiach, który można jnż śmiało 
porównać i poziomem Europy Środ­
kowej.

Charakterystyczne są inwestycje 
ehłopskiei na tych ziemiach. W cią­
gu ostatnich kilku lat indywidualni 
chłopi zaczęli się tu na nowo bu­
dować i kupować ziemię.

Jeśli idzie o dziedzinę kulturalną, 
to powstaje tu sieć lokalnych hi-r 
storycznych placówek badawczych, 
których celem jest między innymi 
pielęgnowanie uczucia przynależno­
ści Ziem Zachodnich do Polski w 
kategoriach historycznych.”

Żale odwetowców
Deutsche Soldatenzeitung”, Mo- 

nachium. W artykule 
„Przygotowuje się uznanie W 
Odra—Nysa”, militarystyczny dzien­
nik zachodnioniemiecki użala się-

„Żywiona przez rząd federalny 
fikcja, że Zachód popiera nasze ro­
szczenia prawne do rewizji Im11 
Odra — Nysa, żałośnie się żalami- 
Wobec tego wszystkiego, co prezen­
tuje się nam od lat ze strony W- 
chodnich przyjaciół w formie oij' 
cjalnych oświadczeń i nicoficjal‘ 
nych wystąpień, trzeba dziwić sw 
iż był w naszej Republice Federal­
nej choć jeden człowiek, który 
mógłby uwierzyć w to, że FranW* 
Wielka Brytania i Stany Zjedno­
czone udzielą najmniejszego poPar' 
cia naszym życzeniom rewizji. Pi^’ 
nie byłoby, gdyby nasi alianci 
chowali w tej sprawie przynajmnid 
neutralność. Nie czynią oni i tW0, 
Ze śmiałą otwartością twierdz 
ciągle, iż jest już najwyższy 
ażeby Niemcy Zachodnie skończy” 
zc swoimi ckliwościami... wobec te­
renów wschodnich.”

Opracował:
Gustaw Butlo w (APD
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Czesław Piskorski

Pod Cedynią rozpoczęły się 
pisane dzieje Polski

W południowo-zachodniej części województwa szczeciń­
skiego, w niewielkiej odległości od Odry znajduje się małe 
miasteczko — Cedynia. Domki osady rozmieszczone są na 
zboczach pradoliny Odry, która kiedyś płynęła u stóp mia­
sta. Obecnie koryto rzeki oddaliło się od miasteczka o kil- 
ka kilometrów.

Ad kilku lat archeologowie 
U prowadzą tu prace wyko- 
pliskowe i badają miejsce, w 
itórym przed 1000 laty wz.no- 
śla się potężna twierdza Mie 
ijka I. Tu—jak mówią history 

i badacze starych doku­
mentów — rozpoczęła się pi- 

historia Polski. Najstar- 
3e wzmianki kronikarskie o 
Polsce, sięgające lat 563 — 
j’2 dotyczą bowiem ujścia 
Odry. Cedyni oraz okolic te­
go miasta.

Już wówczas bowiem...
1) rzed dziesięcioma wiekami, 
I Cedynia i cały łuk Odry 
t jej rejonie weszły w skład 
państwa Mieszka I, który nad 
Mrą wybudował rząd potęż- 
jych twierdz, mających strzec 
państwa polskiego od najeź- 
iżców z zachodu.
Jedną z tych twierdz była 

rlaśnie Cedynia; jej ruiny 
t kształcie wyniosłego stoż- 
ia ziemnego wznoszą się 
pszcze obecnie nad mia- 
takiem. Naukowcy stwier- 
śzili, że z wojskowego 
ąnktu widzenia zbudowana 
wtała w bardzo ważnym 
miejscu. Tu bowiem w po- 
tliżu Cedyni znajdowała się 
neprawa przez Odrę, przez 
slórą musieli przechodzić 
Sem-cy, chcąc zaatakować 
Polskę. Gród cedyński zamy­
śli szlak, wiodący w głąb Fol­
ii.
Badacze polscy stwierdzili, 

it budowniczowie twierdzy 
posiadali wysoką z.najomość 
ataki inżynieryjno - wojsko- 

w celu wzmocnienia gro­
ta przerzucono bowiem kilka 
- ---------------------------------------

wznr
Uczeni radzieccy skon­

struowali nowy aparat, o- 
party o działanie fal ultra­
krótkich, przy którego po­
mocy można wykryć choro- 
bę raka, nawet w począt­
kowej fazie rozwoju.

*
7-metrowy samochód bez 

kól, który porusza się na 
„poduszce” ze sprężonego 
powietrza, zademonstrowa­
no ostatnio podczas pokazu 
w Nowym Jorku. Jak 
twierdzą fachowcy, autem 
takim można poruszać się 
nie tylko na szosach, po­
lach czy bagnach, ale rów- 
ilcż na wodach jezior i 
rzek.

*
Około 130 tys. motocykli 

1 skuterów, 440 tys. pralek 
1 ISO tys. telewizorów za­
mierza wyprodukować nasz 
przemysł w 1960 roku.

*
Samoobsługową ,,jadło- 

iijnię” dla świń zainsta­
lowano .w PGR Wysowa w 
Woj. wre>cławskim. Założo­
ne tam automatyczne kar- 
mniki i poidełka zapewnia­
li żę prosiaki mogą do­
wolnie jeść i pić, kiedy 
tylko zapragną.

*
Około 7 tys. unolowanych 

”kcy „wyjedzie” w tym 
roku za granicę, przy czym 
Ia każdego z nich będzie 
woźna otrzymać 11 dola­
rów. (Br o)

Rozwiedzc-ni w kwietniu 
br. małżonkowie — aktorzy 

tysięcy m sześć, ziemi, by od­
powiednio pogłębić fosy i 
wznieść silne wały ochronne.

Władca Polski dlatego zbu­
dował tak silną twierdzę, po­
nieważ z tej właśnie strony...

spodziewał się 
niemieckiego ataku 

(~) krzepnięcie państwa pol- 
, skięgo i rozszerzanie prze 

zeń wpływów na sąsied­
nie słowiańskie plemiona u 
ujścia Odry nie było na rękę 
Niemcom. W roku 972 doszło 
więc do zbrojnej interwencji 
z ich strony.. W bitwie pod Ce­
dynią Polacy odnieśli druzgo­
cące zwycięstwo, o czym do­
wiadujemy się z zapisków nie 
mieckiego kronikarza Thiet- 
mara:

„Tymczasem dostojny mar 
grabśa Hodo, zebrawszy woj 
sko, napad! z nim na Miesz- 
ska, który był wierny ce­
sarzowi i płacił trybut aż po 
rzekę Wartę. Na pomoc 
margrabiemu pospieszył 
wraz ze swoimi tylko mój 
ojciec, graf Zygfryd, pod­
ówczas młodzieniec i jeszcze 
nieżonaty. W dzień św. Jana 
Chrzciciela starli się z Mie­
szkiem, odnieśli zrazu zwy­
cięstwo, lecz potem w miej­
scowości zwanej „Cidini” 
brat jego Czcibor („Cide- 
bur”) zadał im klęskę, kła­
dąc trupem wszystkich naj­
lepszych rycerzy*)  z wy­
jątkiem wspomnianych gra­
fów1’.

i Anna Kashfi i Marian Bran 
zdają się nie zauważać 

| ciebie nawzajem pdy spoty- 
| ^ują się tu lądzie na roz- 
\ prawie dotyczącej ich 18- 
, ^esiącznego syna.

Fot. — CAF

*) „Omnes optimi milites inter- 
fecti oppecierunt in loco qui vo- 
catur Cidini4’.

Swe zwycięstwo Mieszko 
odpowiednio wykorzystał u- 
macniając ponownie nado- 
drzańskie twierdze. Niemcy 
jeszcze kilka razy próbowali tej 
drogi, ale zawsze ponosili po­
rażki. Polscy wojowie silnie 
strzegli granic swego państwa.

Zbrojny konflikt polsko- 
niemiecki w zaraniu naszych 
dziejów właśnie w rejonie Ce­
dyni w istocie oznaczał coś 
więcej niż wojnę o przeprawy. 
Chodziło tu o panowanie nad 
Pomorzem zachodnim, o ujś­
cie Odry, o Wolin. Opano­
wanie prawego brzegu Odry 
w rejonie Cedyni przez Niem­
ców oznaczałoby fiasko pla­
nów ambitnego Księcia polskie 
go: zjednoczenia całego pol­
skiego obszaru etnicznego — 
od Karpat po Bałtyk. To się 

jednak Niemcom nie powio­
dło.

wiosna 1945 roku...
Q dy, wojska polskie gna- 

ły Niemców w kierun­
ku zachodnim w okolicy 
Cedyni rozegrała się znowu 
potężna bitwa, która w du­
żej mierze zadecydowała o 
zdobyciu Berlina. W marcu 
1945 r. dywizje Pierwszej 
Armii Wojska Polskiego za­
jęły pozycje bojowe wśród 
wzgórz wschodniego brzegu 
rzeki, a następnie w ciężkich 
walkach sforsowały Odrę. 
O rozmiarach tych bojów 
mówią nam mogiły na cmen 
tarzu wojskowym w Sie­
kierkach. Wojska polskie, 
pomimo silnego oporu nie­
mieckiego, przeszły Odrę i 
rozpoczęły szturm na Ber­
lin. Był to ostatni etap II 
wojny światowej. Kilka ty­
godni później padła stolica 
Niemiec i nastąpiła kapitu­
lacja III Rzeszy.
Tak to na przestrzeni 1090 

lat dwa razy okolice Cedyni 
zapisały się w dziejach Polski. 
Pierwszy raz w X-tym wie­
ku. gdy państwo nasze budo­
wało swe zręby, a drugi raz 
niedawno — przed 15 laty, 
gdy uwalniało kraj od Niem­
ców.

Pod Cedynią rozpoczęła się 
pisana historia Polski. I tutaj 
boje o niepodległość kraju to 
czył nasz żołnierz znów w o- 
statniej wojnie.

Dzisiaj wszędzie dokoła 
rozciągają się uprawne pola, 
a na łąkach pasą stada 
krów. Siadów wojny już 
prawie nie widać, a ludzie 
którzy na tym obszarze 
przed 15 laty walczyli, żyją 
i pracują nad zagospodaro­
waniem starej polskiej ziemi 
o którą tak dawno i jeszcze 
tak niedawno przelewano 
krew. (ZAP)

Aktualna sytuacja rzemiosła
Aktualną sytuację rzemiosła wielkopolskiego można przed­

stawić w oparciu o analizę ekonomiczną za III kwartał br. 
Są to ostatnie dane z tej dziedziny. Tak więc na dzień 
30 września br. w wój. poznańskim istniało ogółem 17.631 
warsztatów', które zatrudniały 31.164 ludzi. W tym na wsi 
działało 5584 warsztatów’ z 7425 zatrudnionymi.

I ntcresująco wygląda zesta
• wienie ilościowe w po­

szczególnych branżach. I tak 
grupa budowlana i mineralna 
skupiała.2569 warsztatów, gru­
pa meta’lowa — 4212, • grupa

\A/ kaskadzie Bugu, uwzględ 
’ ’ niającej kompleksowe wy 
korzystanie w gospodarce na­
rodowej wód tej rzeki prze­
widziana jest budowa stopnia 
wodnego w miejscowości Dę­
be. Stopień ten jest równocześ 
nie jednym z obiektów pię­

Dobre i złe zjawiska

drzewna — 2700, grupa papier­
nicza 388, grupa skórzana — 
2705, grupa odzieżowa — 3481, 
grupa spożywcza — 781, i gru­
pa rzemiosł różnych — 795.

Jeszcze bardziej ciekawe są 
obserwacje dotyczące spadku 
lub wzrostu ilości warsztatów 
w poszczególnych branżach w 
Poznaniu i województwie (tu 
uwaga: Poznań obejmuje 21,2 
proc, ogólnej ilości warszta­
tów zarejestrowanych w Iz­
bie). Generalną uwagą w tym 
zakresie jest to, że w Pozna­
niu nastąpił w porównaniu do 
drugiego kwartału wzrost ilo­
ści warsztatów, w wojewódz­
twie natomiast spadek.

Szczególny przyrost zazna­
czył się w Poznaniu w branży 
odzieżowej i budowlanej. 
Trzeba tu jednak stwierdzić, 
że ten przyrost jest w zasa­
dzie pozorny, jako że „przy­
były” tylko zakłady już pra­
cujące od roku nielegalnie, a 
obecnie ujawnione.

W województwie natomiast uby­
ły 74 zakłady (36 szewskich, 37 
krawiectwa męskiego. 20 ślusar­
skich, 13 kowalskich, po 8 rymar­
skich i rzeźniczych, 9 krawiectwa 
damskiego i 6 cholewrkarskich). 
Stan zatrudnienia zmalał o 204 
osoby. W ’/< likwidacja warszta­
tów nastąpiła z przyczyn natu­
ralnych (np. zgony), ale reszta 
przeważnie z przyczyn gospodar­
czych. Do nich zaliczyć można 
brak pracy, kiepskie zaopatrze­
nie w surowce produkcyjne, brak 
lokali itp. Warto zwrócić uwagę 
na zjawisko likwidacji warsztatów 
przez tych, którzy założyli je dwa 
lata temu i otrzymali zwolnie­
nie od podatków właśnie na dwa 
lata. Ci sami przenoszą się teraz 
na Ziemie Zachodnie, gdzie pono­
wnie zostają zwolnieni x podat­
ków na podstawie obowiązują­
cych na tych Ziemiach przepisów.

Niektóre zaś branże wykruszają 
się z natury rzeczy. Tak np. szew­
cy od dawna nic wytrzymują

Wiatki obiakł urodny

trzących tzw. Warszawskiego 
Węzła Wodnego, w skład któ­
rego wchodzą projektowane 
stopnie na Wiśle w Wyszogro 
dzie i Warszawie — Pin. oraz 
będący w budowie kanał Że­
rań — Zegrze, łączący Wisłę 
poniżej Warszawy z Bugiem

konkurencji przemysłu obuwni­
czego oraz obuwia sprowadza­
nego z zagranicy.

Ogólnie jednak w stosunku 
do drugiego kwartału ilość 
warsztatów w naszym woje­
wództwie zmalała jedynie o 
36, co może być tylko chwi­
lowym, małym wahnięciem, a 
nie świadczy bynajmniej o ten 
dencji spadkowej. Przeciwnie 
istnieje tendencja do stabili­
zacji na obecnym poziomie, a 
nawet do powolnego wzrostu. 
Jesienne Targi Krajowe, któ­
re przyniosły rzemiosłu znacz­
ny przyrost zamówień w po­
równaniu z Targami Wiosen­
nymi, wykazały też, że pro­
dukcja rzemieślnicza jest po­
trzebnym uzupełnieniem ryn­
ku i cieszy się zaufaniem.

N. A.

Jeszcze 
o Roku Geofizycznym

Radziecki miesięcznik „Nauka 
i Zyźń” zamieścił artykuł prot. 
dr. Manczarskiego o wkładzie nau 
kowców polskich do kończącego 
się Roku Geofizycznego. Artykuł, 
który podaliśmy w przekładzie, za 
wiera w ujęciu redakcji czasopi­
sma dwie nieścisłości. Zwrócono 
nam uwagę, że błędnie zostało po 
dane nazwisko docenta ’ dr. Bir- 
lkenmeyera, a Borowiec pod Kór­
nikiem, gdzie istnieje stacja nau­
kowa PAN, umieszczony został na 
Śląskua

3730 tys. widzów
Około 3.730 tys. widiów 

oglądało w roku br. wystę­
py cyrków w 395 miejsco­
wościach Polski. W przy­
szłym roku odwiedzą rów­
nież Polskę artyści radziec­
cy, cyrkowcy z Węgier, 
Czechosłowacji, Rumunii, 
Bułgarii i Niemieckiej Rc- 

i publiki Demokratycznej. 

pod Zegrzem . Główne obiek­
ty stopnia, jak np. jaz zloka­
lizowane zostały po lewej stro 
nie rzeki. Przez spiętrzenie 
wód Bugu uzyska się zbioi - 
nik wodny, którego objętość 
wynosi 91,5 miliona m. sześć, 
wody.
W chwili obecnej Energetycz­
ny Okręg Centralny posiada 
znaczny deficyt mocy i pro­
dukcji energii. Siłownia wy­
budowana w Dębe mimo swej 
niewielkiej mocy złagodzi 
częściowo ten niedobór, 
dając jednocześnie możliwości 
szybkiego zelektryfikowania 
wsi rejonu Bugu i Narwi

Lokalna pełnowartościowa 
droga wodna Warszawa 

— Pułtusk, jaka powstanie dzię 
ki realizacji stopnia wodnego, 
ma szczególne znaczenie dla 
Warszawy. Wg dotychczaso­
wego rozeznania geologiczne­
go, przeprowadzonego w la­
tach 1953/57, stwierdzono w re 
jonie zbiornika wodnego Bugu 
i Narwi zaleganie dużych po­
kładów żwiru i pospółek obli­
czane na miliony ton. Przy ol­
brzymim zapotrzebowaniu War 
szawy (w związku z jej bu­
downictwem) na tego typu 
materiały, zapewnienie ich 
stałej dostawy tanią drogą 
wodną pozwoli na zwolnienie 
co najmniej 200 wagonów 
dziennie na inne cele

Rozpoczęcie budowy inwe­
stycji wodnej Dębe wpłynęło 
np. już na decyzję uruchomię 
nia żwirowiska w Zegrzu i 
pierwsze transporty tego ma­
teriału budowlanego Warsza­
wa otrzyma w roku 1960- Rów 
nież przez wykonanie obwa­
łowań usunięta zostanie groź­
ba zalewów wodami powodzio 
wymi. Uregulowanie zaś sto­
sunków wodnych w dolinie 
Bugu i Narwi w obrębie no­
wego zbiornika i wykonanie 
urządzeń melioracyjnych stwo 
rzy na tym obszarze duże moż 
liwości intensyfikacji rolnic­
twa, a zastosowanie racjonal­
nej gospodarki w nawadnia­
niu łąk i pastwisk wpłynie na 
znaczne zwiększenie pasz i 
produktów zw;erzęcych. Zbiór 
nik wodny w bezpośredniej 
bliskości Warszawy i w oto­
czeniu istniejących dużych 
kompleksów leśnych stworzy 
również atrakcyjne tereny dla 
ośrodków turystyczno-wypo­
czynkowych.
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Przebudowa rynku w Boja­
nowie ma kosztować 159 

tyś. zł. Jeszcze w tym roku 
ruszą prace kanalizacyjne i 
oświetleniowe. Rynek będzie 
wyłożony płytami.

Na nowym osiedlu mieszka­
niowym w Rawiczu w wie­

lu już domach mieszkają wła­
ściciele wybudowanych dom- 
ków. W tym roku ulice otrzy­
mają nowe nazwy. Światło e- 
łektryczne doprowadzone zosta 
nie w przyszłym roku przy wy 
mianie sieci prądu stałego na 
zmienny. Jedynie trudność 
sprawiać będzie doprowadze­
nie wody i gazu, (wt) W powiecie wrzesińskim po 

wstało 51 zespołów szkole 
niowych, w których uzupełniać 
będzie swoją wiedzę 1150 człon 
kow PZPR. 8 zespołów zapo­
zna się z bieżącą polityką par­
tii i rządu, 23 zespoły studio­
wać mają ekonomikę rolnic­
twa, 4 zespoły — zagadnienia 
teoretyczne socjalizmu w Pol­
sce, 2 zespoły — ekonomikę 
przemysłu, 6 — politykę gospo­
darczą kraju, 2 — historię pol­
skiego ruchu robotniczego.

Egzekutywa Komitetu Powia 
towego PZPR zatwierdziła 53 
wykładowców, w tym 14 inży­
nierów i techników, 14 nauczy­
cieli. Wykłady już się rozpo­
częły. (kst)

Ostatnio, w Gnieźnie odbyła 
się konferencja aktywu 

kulturalno-oświatowego z tere­
nu miasta i powiatu. Ciekawy 
referat na temat form i sposo­
bów pracy wygłosił dr Krajew­
ski — naczelnik Wydziału O- 
światy dla Dorosłych przy Ku­
ratorium, a kierownik kultu­
ry przy miejscowym Zarządzie 
Związku Nauczycielstwa zapo­
znał słuchaczy z pracami człon 
ków Z NP w różnych dziedzi­
nach życia kulturalnego re­
gionu.

Nad problematyką kultury 
Gnieźnieńskiego wywiązała się 
obszerna dyskusja, po której 
wybrano 3 komisje... scenicz­
ną, muzyczną oraz wokalno- 
sportową. (za)

Dyrekcja Liceum Ogólno­
kształcącego w Pile pod­
pisała ostatnio umowę na u- 

rządzanie we własnym gmachu 
wystaw obrazujących dorobek 
krajów demokracji ludowej i 
Związku Radzieckiego. Amba­
sador Albanii zapowiedział w 
związku z tym swoją wizytę 
w Pile, (emp)

Koniec panowania 
stonki?

Plagą naszych upraw ziem­
niaczanych jest, jak wiadomo, 
żarłoczny i szybko się rozple­
niający chrząszcz z Colorado 
czyli stonka. Ciekawych do­
świadczeń i odkryć dokonali 
po żmudnej pracy naukowcy z 
Instytutu Hodowli i Aklimaty 
zacji Roślin. Udało im się mia 
nowicie (na razie laborato­
ryjnie) wyhodować odmianę 
ziemniaka, którego liście są 
trujące dla tego szkodnika.

Droga do osiągnięcia takich 
rezultatów była dość długa. 
Prowadziła ona poprzez krzy­
żowanie różnych odmian i ga­
tunków roślin. Jedne krzyżów 
ki nie dawały wyników, inne 
■w bardzo nieznacznym stop­
niu. Rozpoczęto nowe poszuki­
wania i doświadczenia. Wresz­
cie trującą dla stonki odmia­
nę wyhodowano, krzyżując 
nasz ziemniak z nieznaną, dzi­
ko rosnącą meksykańską roś­
liną z rodziny psiankowatych.

W przyszłym roku uczeni 
Zamierzają wyjść z nową od­
mianą na poletka w rejonach 
stonkowych. Przyszłość okaże, 
czy doświadczenia przyniosą 
efekty praktyczne. Jeżeli tak, 
będzie to oznaczać koniec pa­
nowania stonki na naszych po 
lach ziemniaczanych, (kj)

Ożywienie w Lidze Kobiet
Zarząd Miejski Ligi Kobiet w Pile rozwija pod kie­

rownictwem swej przewodniczącej — Leokadii Chmie­
lewskiej coraz owocniejszą działalność. Niewątpliwie 
praca jeszcze lepiej będzie układać się po otrzymaniu 
z Prezydium MRN nowego lokalu przy ul. Browarnej 3 
i zatwierdzeniu etatu aktywistki.

W niedługim już czasie przy Zarządzie Miejskim 
rozpocznie pracę komisja prawno-s^oleczna z praw­
nikiem na czele, komisja świadomego macierzyństwa 
i komisja wzajemnej pomocy, która szczególnie za­
troszczy się o rodziny, potrzebujące moralnej i mate­
rialnej pomocy. Kierownictwo Ligi Kobiet zamierza 
także utworzyć klub partyjnych członkiń.

Konkurs czystości w mieście trwa i poszczycić się 
może pierwszymi wynikami. Komisja kontrolująca 
zakwalifikowała spośród szkół Szkołę Podstawową 
nr 7, a w handlu — PSS.

Następną kontrolę przeprowadzi komisja w drugiej 
połowie grudnia, (kc)

Wzrasta zaufanie rolników 
do spółdzielni mleczarskich

Był okres, i to niezbyt odległy w czasie, kiedy do 
redakcji napływały masowo listy z zażaleniami, do­
tyczącymi tłuszezowości mleka. Zlewniarzom i la­
borantom zarzucano nieuczciwość, machlojki, a nawet 
złośliwość w stosunku do poszczególnych dostaw­
ców. Interweniowaliśmy u władz nadrzędnych, pró­
bowaliśmy badać sprawy na własną rękę. Z roz­
maitymi rezultatami.

Raz się okazało, że istotnie 
jakiś mleczarz nadużywał 
zaufania, drugi raz stwierdzi­
liśmy, że gospodyni w tajem­
nicy przed mężem zbierała 
śmietankę z południowego 
czy wieczornego udoju. No i 
potem analiza wykazywała 
niższy procent tłuszczu. Wia­
domo też, że niepokojenie 
krów w oborze, pędzanie na 
odległe pastwiska, wywożenie 
mierzwy, zmiana rodzaju kar 
my i wiele innych, pozornie 
niedostrzegalnych czynni- 

ków, wpływa na wysokość u- 
dojów i tłuszezowości mleka.

Nie ma dymu bez ognia — 
mówi przysłowie, czyli i za­
żalenia miały jakieś tam u- 
zasadnienie faktyczne. Atoli 
mniej więcej od wiosny 1958 
roku nie mamy listów na ten 
temat. Zacząłem szukać przy­
czyny, bo brak zażaleń jest 
na pewno skutkiem jakichś 
zmian. Odwiedziłem więc 18 
zakładów mleczarskich i więk 
szych zlewni. Znalazłem. 
Przyczyna tkwi w działalno­
ści kontrolno-organizacyjnej 
czynnika społecznego, jaki 
stanowią komitety dostawców 
mleka.

Zostały one powołane i za­
ktywizowane przez zarządy 
poszczególnych spółdzielni 
mleczarskich. Psychologicznie 
rzecz zrozumiała, że gdziekol 
wiek znajdzie się człowiek o 
nieuczciwych zamiarach, to 
czując przy sobie oko, choć­

Dzielni chłopcy
Przed niewielu dniami w Gro­

dzisku przy ul. Mickiewicza od 
niewyłączonego żelazka elektrycz­
nego zapaliło się łóżeczko i pierzy­
na w mieszkaniu rodziny Więcków 
skich zamkniętym na klucz. Znaj­
dowało się w nim troje dzieci w 
wieku 2—5 lat.

Sąsiedzi pospieszyli natychmiast 
z ratunkiem. Zaczadzone dzieci 
uratowało od niechybnej śmierci 
dwóch chłopców z sąsiedztwa i to 
13-letni Hemmerling, 15—letni J. 
Zieliński, którzy mimo przeszkód 
wdarli się do mieszkania okrytego 
dymem i je wynieśli; dalej zajął 
się nimi dr L. Gostyński.

Pożar dzięki ofiarnej akcji stra­
żackiej i pomocy miejscowej lud­
ności zlokalizowano, (ss) 

by niefachowej kontroli, bę­
dzie się -wystrzegał niedozwo­
lonych manipulacji. Z drugiej 
strony komitet dostawców 
jest hamulcem dla tych, któ­
rzy czasem usiłują nabierać 
zakłady mleczarskie, dolewa­
jąc wodę do sprzedawanego 
mleka. O takim wypadku in­
formował mnie m. in. p. Sta­
nisław Hnat, przewodniczący 
komitetu dostawców w Manie 
wie, pow. Oborniki.

Po rozmowach z dostawca­
mi mleka w Maniewie, Po- 
pówku, Chrustowie, Sokoło­
wie, Zdziechowie, Oborni­
kach, Chodzieży, Chludowie, 
Żydowie, Budzyniu, Skokach, 
Zacharzynie — przekonałem 
się, że dobrze pracujące ko­
mitety, spełniają poważną 
funkcję kontroli społecznej, 
kojarzą interes prywatny z in 
teresem publicznym, pomaga­
ją w7 budowaniu zaufania 
chłopów do spółdzielczych za­
kładów mleczarskich.

Na przykład w Zacharzy­
nie. Jest tam zakład pomoc­
niczy chodzieskiej mleczarni 
spółdzielczej, odbiera dzien­
nie od 3.500—5.000 litrów mle 
ka. Komitet dostawców ze 
Szczepanem Wotą na czele 
współpracuje ściśle z kierow­
nikiem zakładu, Franciszkiem 
Górnym. Dwóch lub trzech 
członków komitetu asystuje 
codziennie przy odbiorze mle 
ka, współdziała w badaniu 
jego jakości i ilości, pobiera 
próbki do analizy i bada jej 
wyniki. Podobnie jest we 
wszystkich wizytowanych 
punktach odbioru mleka Ści­

Członkowie komitetu dostaw­
ców mleka w Zacharzynie — 
Szczepan Wota i Alojzy Man- 
delka wraz z kierownikiem 
zakładu — Franciszkiem Gór­
nym przy okresowej analizie 
próbek mleka na tłuszczowość.

Fot. — W. Ernst

1/ to tam nie składał 
“ życzeń! Serdecz­
nie przemawiali 
przedstawiciele Związ 
ku Zjednoczonych Ze 
spotów Śpiewaczych i 
Instrumentalnych i 
Wojewódzkiego Wy­
działu. Kultury, władz 
powiatowych, i sekre 
tarz Komitetu Powia.
towego Partii, i dele­

gaci chórów ze Śre­
mu, Czarnkowa, i z 
Gdyni, i z Ostrowa — 
wszyscy życzyli dal­
szych sukcesów. Za­
łożyciel i wieloletni 
dyrygent St. J. Woj­
ciechowski był wzru­
szony, niemniej obec­
ny dyrygent — Tad. 
Kościow, śpiewacy. 
Wielu odebrało z rąk 

wiceprezesa poznań­
skiego Oddziału 
ZZŻS i I — J. Burek 
odznaki honorowe, dy 
plomy, serdeczne sło­
wa. /

limity to był jubi- 
leusz 35 - lecia 

pracy śpiewaków ko­
ściańskiego „Arionu". 
Prezes mgr Stefan 
Kubacki w sprawo­
zdaniu podał, że sa­

sła kontrola społeczna, a jej 
skutek — brak zażaleń...

Komitet dostawców w Za­
charzynie nie poprzestaje na 
wyżej wskazanych czynno­
ściach. Organizuje zbiorowe 
dostawy, przeprowadza wer­
bunek członków do spółdziel­
ni, pomaga w zakupie i roz­
prowadzaniu pasz treści­
wych, urządza konkursy wy­
chowu rasowych cieląt. I to 
przyczynia Hę do lepszych wy 
ników, Np. w 1958 roku było 
przy zakładzie zacharzyń- 
skim 35 członków spółdzielni, 
obecnie już 75. Z konkurso­
wego wychowu cieląt, są dziś 
wysoko mleczne krowy, co 
konkretnie zachęca rolników 
do urządzania dalszych kon­
kursów i korzystania z porad 
nictwa żywieniowego. Dostaw 
cy z pełnym zaufaniem zwra­
cają się do komitetu o pomoc 
i opinię przy korzystaniu z 
funduszu wzajemnej pomocy, 
jaki istnieje przy mleczarni 
spółdzielczej.

W konkluzji należy stwier­
dzić, że komitety dostawców 
powinny istnieć przy każdym 
zakładzie czy zlewni. Wtedy 
uniknie się wszelkich zadraż 
nień, nieporozumień, sporów 
i zażaleń.

Kazimierz Jaźwiecki

Prezes
Centrosojuzu 
odwiedzi 
spółdzielców

W pierwszych dniach gru­
dnia przybywa do Polski na 
zaproszenie prezesa CRS — 
T. Jańczyka —. prezes Zarządu 
Głównego „Centrosojuzu" (ra 
dziecki odpowiednik naszej 
Centrali Rolniczej Spółdzielni) 
Aleksander Klimów wraz z 
kilku działaczami spółdzielczy­
mi ZSRR. Goście zapoznają się 
z działalnością poszczególnych 
ogniw polskiej spółdzielczości 
zaopatrzenia i zbytu oraz spo­
tkają się z działaczami spół­
dzielczymi w kilku rejonach 
kraju m. in. w Wielkopolsce.

(kj)

Ha łów, na Sów...
Rozpoczęły się polowania na 

zające. Myśliwi z koła łowiec­
kiego przy Komendzie Powia­
towej Milicji Obywatelskiej 
w Wągrowcu na pierwszy 
ogień wzięli obwód Kamieni­
ca. Piętnastu myśliwych za­
strzeliło 126 zajęcy.

Zajęcy jest dużo, sztuki są 
dobrze wyrośnięte i posiadają 
wagę, przekraczającą niekiedy 
5 kg. Spośród 102 sztuk — 96 
zakwalifikbwano • do I klasy.

Obecnie myśliwi zabrali się 
także do dzików, (kdw)

mych występów po 
wojnie było 282. A 
właściwie trzeba do­
dać około 200 przed 
wojną. Razem więc 
blisko 500. Gdyby te 
wszystkie przez cały 
czas działalności wy­
stępy były nagrane 
na. magnetofonie, trze

wie wszyscy są mło­
dzi, radośni, przyja­
cielscy, życzliwi — 
tak, jak nakazuje 
im... pieśń, której siu 
żą.

J służą jej gorliwie.
Co roku poświę­

cają samym próbom 
przeszło 200 godzin,

Leć pieśni, leć!
ba by ich słuchać 
przeszło 13 dni bez 
przerwy. Same okla­
ski trwałyby dwie 
doby. Tak, tak — 
„Arion” ma za sobą 
bardzo dużo wykona­
nych pieśni, i to w 
wielkich miastach i w 
małych, zapomnia­
nych nawet wio­
skach.

Arioniści takie spra 
wili na mnie wra 

żenie, to bardzo cie­
kawy klub. Wpraw­
dzie wielu wśród nich 
starszych panów} ale 
psychicznie, tcwarzy- 
sko — wiek tam nie 
odgrywa roli. Właści

to jest jeden miesiąc 
pracy. Czy jest to 
miesiąc straty w cią­
gu roku? Raczej mie­
siąc zyskany, docho­
dzący do zajęć, który­
mi wypełniają swoje 
lata. Bo przecież ten 
czas mbżna było prze 
znaczyć1 nh grę „w 
oko”, patrzenie w su­
fit, obgadywanie bliź­
nich lub na zabijacie 
r. luch.

Słuchaliśmy ich 
pieśni z dużą przy jem 
nością. Wieczór u- 
świetniła prof. Ale­
ksandra Ultrecht grą 
na fortepianie.

"Proózkoufnla młaka uf Konlnla

Informowaliśmy przed kilku dniami, że spółdzielnie mle­
czarskie ze środków własnych budują w województwie po­

znańskim 11 zakładów przetwórczych.
Na zdjęciu jeden z nich — nowoczesna proszkownia mleka 
w Koninie. Produkować ona będzie rocznie 2000 ton proszku 

na rynek krajowy i na eksport.
Fot. — W. Ernst

Miasto legendarnego Orła 
przygotowuje się do Jubileuszu

Już przeszło rok gnieźnianie dyskutują nad opracowaniem 
i ustaleniem programu obchodów Tysiąclecia w Gnieźnie. 
Różne padały wnioski. A że do Tysiąclecia niedużo już po. 
zostało czasu, należało dotychczasowe wnioski i plany jeszcze 
raz przeanalizować, odrzucić wszystko co nieżyciowe i nie­
realne. Dokonał tego zreorganizowany Obywatelski Komitet 
Obchodu Tysiąclecia przy współudziale aktywu MK Frontu 
Jedności Narodu.

Cpecjalnie trudne zadanie 
będzie miała sekcja ogól­

nogospodarcza. Gnieźnianie 
bowiem w dalszym ciągu upo­
minają się o przyspieszenie bu 
dowy kombinatu włókienni­
czego, o lokalizację innych 
przemysłowych zakładów. Po­
za tym plany tej sekcji prze­
widują dalsze zagospodarowa­
nie Osiedla Grunwaldzkiego,

Jedno z wJelu
Ostatnio 8 członków Kółka 

Rolniczego w Niechanowie 
(pow. Gniezno) zakupiło w ra­
mach FRR traktor z dwoma 
pługami. Pozostali gospodarze 
zastanawiają się, czy warto 
nabyć więcej kompletów ma­
szyn. Mają zamiar „zafundo­
wać” sobie jeszcze kosiarkę i 
snopowiązałkę traktorową. 
Chodzi im bowiem o zmecha­
nizowanie prac polowych.

Niechanowscy rolnicy zwra­
cają także dużą uwagę na ho­
dowlę bydła i trzody chlewnej. 
Prowadzą np. konkursowy wy 
chów prosiąt.

W celu podniesienia plonów 
z hektara sprowadzają co ro­
ku sadzeniaki z woj. koszaliń­
skiego. Mimo tegorocznej su­
szy ziemniaki im obrodziły. 
Wobec tego na przyszły rok 
zakupią nową partię sadzenia­
ków.

Członkowie kółka rolnicze­
go, doceniając znaczenie wie­
dzy fachowej, posyłają od 
trzech lat swoich synów do 
miejscowej Szkoły Przysposo­
bienia Rolniczego, (emp)

AJ a marginesie tej 
t* uroczystości na­
leży stwierdzić, że 
niewiele jest już tak 
żywotnych chórów. 
Niewiele też tego 
wspólnego śpiewania, 
coraz mniej go, w do­
mach i w towarzy­
stwie, na wyciecz­
kach, obozach. Cóż — 
technika stanęła tu 
na przeszkodzie: adap 
ter, radw, telewizja, 
magnetofon. Ale 
to wystarcza? Czy 
można patefon zało­
żyć w sercach? Życzy 
my więc sobie, żeby 
ruch śpiewaczy z o- 
becnego kryzysu wy­
szedł zwycięsko, żeby 
„Arionów” i „arioni- 
stów” było jak naj­
więcej; bo oni szerzą 
kult pieśni, z wystę­
pów oficjalnych prze 
noszą go na rodzinę i 
na jednostki. Śpiew 
daje ulgę w kłopo­
tach, śpiew najlepiej 
wypowiada radość i 
tęsknotę; jest tym w 
codziennym życiu, co 
masło na kromce 
chleba.

J. P.

jeziora Jelonek, parku powy- 
stawowego.

MONOGRAFIE GNIEZNA
Nawiasem należy dodać, że pew­

ne elementy tych prac już powsta 
ją, np. park Piastowski przy 
wspomnianym jeziorze czy zabudo 
wa Dzielnicy Tysiąclecia. Projek- 
tuje się również budowę 2 domów 
dla służby zdrowia, Dom Aktora, 
nie rezygnuje się z Muzeum Pia­
stowskiego.

Komisja ogólnogospodarcza 
chce również obdarzyć Gnie­
zno „Domem Turysty”, „Orbi­
sem”, parkingiem. Wydaje się, 
że można mieć nadzieje na 
urzeczywistnienie ambicji lo­
kalnych. Dobrze przynajmniej, 
że już przystąpiło się do od­
świeżania elewacji budynków 
przy placu Bohaterów Stalin­
gradu i ulicy J. Łaskiego.

Bogaty również, mniej może 
kosztowny, ile wymagający 
współdziałania fachowców, na 
ukowców i artystów jest pro­
gram sekcji archeologiczno- 
historycznej, którym kieruje 
pracownik naukowy PAN mgr 
G. Mikołajczyk.

Sekcja posiada już nie tylko 
ogólnikowo zadania, ale ściśle 
określone daty np. monogra­
fie o Gnieźnie ukażą się w ro­
ku 1962, w przyszłym roku od 
będzie się Walny Zjazd To­
warzystwa Archeologicznego, 
przewiduje się zjazd Polskiego 
Towarzystwa Historycznego.

Ścisły termin...?
Pracownicy naukowi Stacji 

Archeologicznej w Gnieźnie 
przygotowują już w szybkim 
tempie wystawę, pracują nad 
dalszym odkryciem walu 
ochronnego i udostępnieniem 
go zwiedzającym. Pracownicy 
zaś Miejskiej Biblioteki za' 
brali się do opracowywania 
bibliografii o Gnieźnie.

Sekcja propagandowo-We 
zowa chce wykorzystać wsze1' 
kie możliwości uatrakcyjnię' 
nia uroczystości millenio' 
wych. Trudno wyliczać wszystj 
kie wystawy, konkursy, i®' 
prezy, koncerty.

Teraz najwyższy czas przejść 
do ścisłego określenia term®11 
wykonania poszczególny^1 
przedsięwzięć. Sądzimy , ze 
gnieźnianie dołożą wszelkie!1 
starań, aby tak rzadki w dzie­
jach jubileusz wypad! jak nal 
lepiej.

Władysław Rafiński

„Ansgary”. Zasadniczo kretó^ 
tępić nie wolno. Można je jedy#" 
wypłoszyć i to. do dziur wkłada* 
szmaty z naftą lub resztki śledź1' 
można też ustawić wiatraczki <e 
koczące. Równie skuteczne jd 
wprowadzenie do ziemi prepara- 
„Diotox T.”. (5742)
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Księgowcgo-kasjera samotnego przyjmie na­
tychmiast' gospodarstwo Stadniny Koni Posą­
gowo. poczta Lwówek, pow. Nowy Tomyśl, te-
lefon 141. ■ 37691g
Inżyniera lub technika na stanowisko kierow­
nika betoniarni w Sierakowie Wlkp., przyjmą 
od 1. XII. 1959 r. Międzychodzkie Zakłady Ter. 
Przem. Materiałów Budowlanych z siedzibą w
Sierakowie Wlkp. 37776g
Samodzielny ogrodnik do prowadzenia cieplar 
ni, inspektów i kwietników potrzebny zaraz. 
Mieszkanie rodzinne po okresie próbnym za­
pewnione. Zgłoszenia, pisemne Ośrodek Wy­
szkolenia Sportowego Cetnicwo, poczta Wła-
dysławowo. K8855
Dyspozytora sprzętu budowlanego z średnim 
wykształceniem i długoletnią praktyką za­
trudni natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo 
Transportu i Sprzętu Budowlanego w Pozna-
niu ulica Na Podgórniku nr 1. K8862
Dwóch inspektorów finansowo - księgowych, 
inwentaryzatora, instruktora handlowego, księ 
gowego — wymagane wykształcenie wyższe 
lub średnie wraz z praktyką oraz robotnika 
fizycznego na pół etatu przyjmie Przedsiębior 
siwo Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch”
w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 9. K8869
Fizycznych pracowników magazynowych, męż­
czyzn i kobiety zatrudni natychmiast Hurtow­
nia WPHS w Poznaniu, Plac Wolności 4, II pię
tro, pokój 14. K8870

Praca.
Akordeon Hohnera 120 
bas., kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37633g.

pomoc domowa potrzeb­
ną zaraz na stałe. Warun­
ki dobre. Woroch Podo- 
lany, Ciechocińska 19.

37708g

Maszynę do szycia spiesz­
nie kupię. Poznań, (Dę­
biec), Grabowa 8 m. 4.

37635g

pomoc domowa zaraz po­
trzebna. Matejki 2 m. 6.
od godz. 16. 37739g
Potrzebny chłopiec jako 
uczeń cukierniczy. Po­
znań, Sołacz, Nad Wierz- 
bakiem 10, Ciastkarnia.

37625g

Cegłę białą, wapno gat. I 
poleca: Hurtowa Sprze­
daż Materiałów Budowla 
nych. M. Rzekiecki, Byd­
goszcz, Em. Plater 20.

K8809
Potrzebny czeladnik pie­
karski, dam całe utrzy­
manie. Luboń k. Pozna­
nia, ulica Kolejowa 15.

37666g
10.

Tańców towarzyskich wy­
ucza: ‘Adela Szczurkówna, 
Poznań. Aleje Marcinkow­
skiego 2a, parter. 37479g

Wózki dziecięce, dla la­
lek, nowoczesne modele 
wielki, wybór oraz mate­
race korzystnie sprzedaje. 
Poznań, Czerwonej Armii

34657g
Polecam nawilżacze do 
centralnego ogrzewania, 
rury dymne, Ceramika, 
Wodna 12. 37239g

Kupno

Tapczany, materace wło- 
sienne dobrej jakości 
sprzeda: Tapicernia, Po­
znań, Małeckiego 33.

37256g

POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN ŻNIWNYCH
POZNAŃ-STAROŁĘKA, UL. PSTROWSKIEGO 1

i oferuje
♦♦ DO DOSTAWY W ROKU 1960

U ODLEWY Z ŻELIWA SZAREGO
w sat- żl—18—22

♦♦ ODLEWY Z ŻELIWA MODYFIKOWANEGO
♦ > wagi od 0,5 kg do 25 kg w dużych partiach z uwagi na for- 

^cwanie maszynowe i wysoki stopień mechanizacji odlewni. 
Bliższych informacji udziela Dział Sprzedaży Fabryki 
telefon 41-35.

Zdrowe i wypielęgnowane dziecko
szczęściem matki

NIE WOLNO LEKCEWAŻYĆ NAWET NAJ­
LŻEJSZEGO USZKODZENIA DELIKATNEJ 
SKÓRY DZIECKA.
PAMIĘTAJMY, ŻE W PRZYPADKACH WY­
PRYSKU, PODRAŻNIENIA NASKÓRKA 
ORAZ PRZY STANACH ZAPALNYCH SKÓ­
RY PRZYNOSI ULGĘ NASZYM POCIECHOM

Kupię do 2 ton drutu że­
laznego półstalowego 0 
2.2—2.5 mm. Proszę o po­
danie ceny. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 31 227p.

Wapno palone I gatunek 
białe, bardzo wydajne, za­
wartość kamienia do 5*/#, 
dostarcza koleją Wapien­
nik w Błotnicy k. Strzelc 
Opolskich, cena jednej 
tony 450 zł. 31238p

Dnia 30 listopada 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., śp.

ssestra Franciszka Sroczyńska
ze Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia 

św. Wincentego a Paulo.
Msza św. odprawiona zostanie w środę, 2 bm„ 

o godz. 9 w kościele Przemienienia Pańskiego.
Pogrzeb tego samego dnia o godzinie 15 z ka­

plicy cmentarnej parafii Bożego Ciała na Dębcu.^
SIOSTRY MIŁOSIERDZIA £
Poznań, ulica Długa nr 1 «

Dnia 29 listopada 1959 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, zmarła namaszczona Olejami św., 
nasza ukochana siostra, bratowa, szwagierka 
i ciocia, przeżywszy lat 73, śp.

Maria Filipiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 bm„ o go­

dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W nieutulonym smutku pozostaje

Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Pracy 

Stolarzy 
w Zbąszyniu 

ulica Chłodna 6
ZAKUPI

SAMOCHÓD CIĘŻAR. 
„STAR-20”

oraz 
transformator sieciowy 
15/04 KV 50—100 KVA.

31226p

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, , czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek poleca. Poznań, H. 
świetlik, Wrocławska 13.

.
Sprzedam powózlcę ogu­
mioną oraz szory wyjaz­
dowe. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 31228p.
Dachówczarki z komple­
tami form — sprzedam. 
Gołuszko, Szczecin, Swier 
czewskiego 21 m. 5, tel. 
33-721. K8884
Silnik do Jawy 250, nowy 
— sprzedam. Poznań. Rut 
kowskiego 15-A m. 2.
____ _______ . _ K8885 
Wózki dziecięce, dla lalek, 
zabawki oraz komplety 
likierowe, kieliszki ozdob 
ne poleca Lesiński, Po­
znań, Żydowska 33. Wy­
pożyczam:______porcelanę,
szkło na uroczystości.

_______  37002g 
Stół owalny rozsuwany, 
bibliotekę, 4 fotele, (o- 
rzech kaukaski jednoli­
ty. prawie nowy) sprzeda. 
Daraszowa - Wschowa, 
Świerczewskiego 41 m. 1. 
______ 31216p
Sprzedam okazyjnie tap­
czan, Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, zgłoszenia po 17.

31237p
Kanarki kolorowe, gwa­
rantowane śpiewaki pole­
ca firma ..Akwarium”, 
Poznań, Rybaki 28.

31357p
Spiesznie sprzedam piec 
do centralnego ogrzewa­
nia domku jednorodzinne 
go, samochód Ford Eifel, 
motocykl BMW 350. Jan 
Mikołajczak, Śrem. Walki 
Młodych 13, tel. 551.

37631g
Telewizor „Orion”, samo 
chód DKW terenowo- 
osobowy oraz radio orygi 
nalne do Octavii lub Spar 
taka sprzedam. Poznań. 
Źródlana 32. 37634g

SPOŁDZIELNIA PR. IM. F. DZIERŻYŃSKIEGO 
W POZNANIU

ulica Koronkarska nr 18 telefon nr 524-14

posiada DO UPŁYNNIENIA
następujące materiały i urządzenia:

2.
3.

5.

6.

rurki szklane od 16 mm do 22 mm 
barwniki anilinowe
guanina (masa perłowa)
ekshauster
suszarka elektryczna z termoregulacją, wy­
miary 188 X 98 X 48
2 dmuchawy bez silników .
2 nagrzewnice parowe bez silnika 
waga dziesiętna wywrotna

Informacji udziela dział techniczny Spółdzielni.
-  K8889

OGŁOSZENIA DROBNE
Wozy skrzyniowe, żelaz­
ny i drewniany ogumio­
ne sprzedam. Grobla 20.

37624g
Sprzedam biurko, szafę, 
bibliotekę, meble kuchen 
ne. Szelągowska 27, od 
godz. 15. 37637g
Sprzedam samochód Phe- 
nomen Granit 25, 1 tona, 
skrzynia kryta. Poznań, 
Małopolska 2 m. 1. 37643g
Sprzedam heblarkę kom­
binowaną (60). frezer (Su- 
pos) do drzewa. Poznań, 
Przemysłowa 21a m. 12.

37644g

Lokale

Mieszkania do zamiany 
poleca Biuro Handlowe 
..Parcelo-willa”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29. od 
godz. 9—17 . 37466g
Lokal 20 m- w suterenie
odstąpię. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 37616g.

Oferty Biuro
Ś w ie r czeWsk ie -

Samotny rencista odda w 
użytkowanie pokój z kuch 
nią wszelkie wygody, 
część mebli solidnemu 
małżeństwu za opiekę, 
utrzymanie. Oferty .Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 37619g.
Samotna lekarka poszuku­
je spiesznie pokoju. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37622g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone jeden lub dwa po­
koje z kuchnią, samo­
dzielne. Pilnie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37623g.

Dnia 29 listopada 1959 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najukochańszy, nigdy niezapomnia­
ny mąż, nasz najlepszy ojciec, teść, dziadek 
i brat, przeżywszy lat 81, śp.

Wiktor Zuelsdorff
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 bm„ o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmeńtarnej na Junikowie. 
W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Poznań, Kniewskiego 27. 37876g

PUDER i KREM LECZNICZY
niep erfumoiraog

»LINOMAG«
ZAWIERA SKŁADNIKI Z GRUPY WITAMINY

DO NABYCIA W APTEKACH

Sp-nia Pracy Farm.-Chemiczna„ZIOŁOLEK
POZNAŃ K8594

Domek trzypokojowy,

Kupię wyłączone mieszka 
nie pokój z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37621g.
Odstąpię udział spółdziel 
ni mieszkaniowej 2 poko­
je przydział w roku bie­
żącym. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37626g.

N ic ruchomość i

Gospodarstwo 6.38 ha 
zelektryfikowane sprzeda:
Stanisław Kurkowski,
Rzegnowo. poczta Łubo­
wo k. Gniezna, stacja Pie 
rżyska. Szkoła w miejscu. 
_____________ ‘ 31119p
Sprzedam w Przeźmiero­
wie parcelę 3105 m2 ład­
nie położoną, oplotowaną, 
zelektryfikowaną 10 mi­
nut od komunikacji miej 
sklej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37681g.
Sprzedani 1 ha ziemi z 
budynkami, młocarnię 
czyszczącą, o wydajności 
10 q/godz. Jan Swiderski, 
Przyłęk, pow. Nowy To- 
myśl. Poznańskie. ’31123p
Sprzedam 3,4 ha ziemi 
pszenno-buraczanej. Szy­
mański, Śmigiel, pl. Roz-
strzelanych 10. 37602g
Sprzedam willi przy 
tramwaju. * Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37608g.
Domek z wolnym trzypo­
kojowym mieszkaniem — 
Puszczykowo, blisko dwór 
ca, 165.000 zł płatne w ra­
tach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 376lOg.

wolny, Starołęka lub par 
celę zatwierdzonym pla­
nem, Jeżyce sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37611g.
Domek jednorodzinny ca­
ły wolny względnie nie­
wykończony w- Poznaniu 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37612g.
Parcelę pod budowę dom 
ku jednorodzinnego z 
możliwością natychmiast©
wej zabudowy blisko
tramwaju kupię. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37613g.
Kupię parcelę w Pozna­
niu z pomieszczeniem na 
dającym się na warsztat. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37614g.
Parcelę z zatwierdzonym 
planem budowy lub z roz 
poczętą budową najchęt­
niej w dzielnicy Sołacz - 
Jeżyce kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 37615g.

Lekarskie

Lekarz dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje Mickiewi 
cza 24. Nowoczesna prote­
tyka. Reperacja protez na
poczekaniu;. 36290g
Dr med. Jarosław Śluzar, 
specjalista chorób wew­
nętrznych, specjalista cho 
rób płucnych. Własne la­
boratorium analityczne, 
godz. przyjęć 10—12, tel. 
49-92. Poznań, 27 Grudnia 

37607g

Zguby

Zgubiono legitym. szkol­
ną na nazwisko: Janina 
Franek, Bojanowo. 31360p

Dnia 26 listopada 1959 r. zmarł w Kaliszu, po 
ciężkiej chorobie, w wieku lat 34, członek na­
szej spółdzielni.

Zenon WoEkowicz
W Zmarłym tracimy dobrego kolegę i sumien­

nego pracownika.
Zarząd Rada Nadzorcza Koledzy

SPOŁDZ. PR. LEKARSKO-SPEC JALISTYCZNEJ 
W POZNANIU

Przetargi Komunikaty.
W ogłoszeniu o przetargu Przedsiębiorstwa Re­
montowo-Budowlanego przy PPRN w Pozna­
niu, ul. Chudoby 24 zamieszczonego w „Gło­
sie Wlkp.” dnia 28. XI. 1959 — pozycję ozna­
czoną liczbą II nie należy rozumieć jako prze-
targ II tylko jako I. K8820

Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe „KON- 
SUMY” w Poznaniu, zawiadamia, że umiesz­
czony w prasie dnia 27. XI. 1959 r. I przetarg 
ograniczony na sprzedaż: samochodu półcięża- 
rowego marki Skoda-furgon, typ 1101, została 
mylnie podana cena wywoławcza: 22.500, —
a powinna być 32.400,— zł. K8880

Spółdzielnia Pracy Farm. - Chem. „Ziołolek”, 
Poznań, ul. Garbary 96, zakupi w drodze prze­
targu: 3 ugniatarki do maści o poj. od 20—100 
litrów. Oferty z podaniem ceny prosimy skła­
dać w zarządzie Spółdzielni „Ziołolek” w ter­
minie do dnia 15 grudnia 1959 r. Otwarcie 
ofert nastąpi w tym dniu o godzinie 10. Spół­
dzielnia zastrzega sobie wybór oferenta. K8852
Zaginął pies, suczka, bia- 
ło-czarno-brązowy, 6-mie- 
sięczny, ostrowłosy terier. 
Za wskazanie złodzieja 
lub za odzyskanie psa 
wysoka nagroda. Chopina. 
1 m. 1, tel. 24-23. 37783g
Dnia 28 bm„ godzina 11,30 
w sklepie piekarniczym 
przy ulicy Winiarskiej 
zgubiono pamiątkowo-za- 
ręczynowy sygnet. Łaska­
wy znalazca proszony jest 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Szajstek, Beskidzka

Naprawa maszyn biuro­
wych. Piotr Pieprzycki, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 26. Telefon 23-63.

_________  36935g
Lisy garbuję w terminie 
8 dni. Zygfryd Kopaczew- 
ski, Słupca, Warszawska
32, telefon 123. 3651 Ig
Wypożyczalnia zagranicz­
nych sukien ślubnych, 
wieczorowych, nakryć do 
chrztu, Poznań, Sikorskie
go 35. 37646g

37892g17.

Polecam siatki ogrodze­
niowe i różne inne. War­
sztat, Puszczykowo k. Po­
znania, telefon 143. 37377g 
Lisie • skórki odfilcowuję. 
czyszczę. Gajowa 8/10 —

Garbuję, farbuję uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na 
wydrę). A. Łukasik, Po- 
Poznań, Dworkowa 14, 
tel. 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem 9, 11,
15, 16. 37847g

' Mafrymońialne
Leśniczak. 36563g

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci dro­
giej żony i ukochanej 
matki, śp.

Moniki 
Kolińskiej 

odprawiona zostanie 
msza św. żałobna z wi 
giliami w Kolegiacie 
Poznańskiej, dnia 2 
grudnia br., o godzi­
nie 8,30.

Zawiadamiają
MĄ2 Z DZIEĆMI

374942

Wdowa lat 45, przystojna, 
dobrego charakteru posia 
dająca 2-pokojowe samo­
dzielne mieszkanie, po­
zna pana do lat 50. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 37565g.
Inżyniera, lekarza, nau­
kowca wzgl. równorzęd­
nego zawodem, wykształ­
ceniem, pozna przystojna, 
lat 50, wykształcona, sa­
motna, pracująca, rozwie­
dziona. pogodnego uspo­
sobienia, posiadająca 400 
tys. majątku i mieszkanie. 
Dyskrecja zapewniona. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego dla 
31361 p.

Walenty Koluśniewski
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

główny mechanik Cukrowni „Opalenica’

sumiennego i długoletniego pra-

bm., o godzinie 15 z domu żałoby.

Dyrekcja

RODZINA
Poznań, Rutkowskiego 1 m. 3.

CUKROWNI „OPALENICA”

Dnia 29 listopada 1959 r. zmarł nagle, w wieku lat 60, wiceprzewodniczący 
Zarządu Okręgowego i członek Zarządu Głównego Związku Inwalidów 
Wojennych, śp.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego, 
co wnika.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 1
Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa

37948g

Ignacy Judek

Dnia 29 listopada 1959 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., sp.

Sylwester SetlakLeon Ruciński
nieodżałowanego

„POWOGAZ” — POZNAN.Poznań, Matejki 40/41 m. 19. 37974g K8872

Radą Robotnicza 
Załoga

Dnia 27 listopada 1959 r. zmarł śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 29

pracownik Poznańskiej Fabryki Wodomierzy 
i Gazomierzy w Poznaniu.

Dnia 29 listopada 1959 r. zmarł po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany tatuś, brat, teść, dziadek" i wu­
jek, śp.

W Zmarłym załoga straciła 
kolegę i współpracownika.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja Rada Zakładowa

Podst. Org. Part.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 bm., o go­
dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań. Grunwaldzka 13. 37955g

Dnia 28 listopada 1959 r. zmarł nagle, nasz nieodżałowany Kolega, śp.

Franciszek Śliski

37884g

przeżywszy lat 64.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 2 bm„ o godzinie 10,30 z kaplicy 

cmentarza na Górczynie,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
rodzina

W Zmarłym straciliśmy długoletniego i niestrudzonego działacza Związ­
ku Inwalidów Wojennych oraz cenionego współpracownika i dobrego 
Kolegę.

Pamięć o Nim pozostanie na zawsze wśród nas.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 grudnia 1959 r., o godzinie 11,45 

z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
WSPÓŁPRACOWNICY

ODDZIAŁU ZWIĄZKU INWALIDÓW WOJENNYCH W POZNANIU
ZARZĄD OKRĘGOWY ZWIĄZKU INWALIDÓW WOJENNYCH

Dnia 29 listopada 1959 r. zmarł nagle, członek Komisji Rewi­
zyjnej naszej K. Z. P., śp.

Walenty Koluśniewski
zastępca przewodniczącego Zarządu Okręgu Z. I. W. PRL, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Cześć Jego pamięci!
OKRĘGOWY ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW 

W POZNANIU

-GŁOS WIELKOPOLSKI” Redakcja) Poznali ul Grunwaldzka 19 n ptr. Telefony: centrala 511-21 (łączy wszystkie działy redakcji i wydawnictwa): sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8-18; redaktor 
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Porządkowanie 
całej gospodarki

Z probfemaiyLś iii Plenum KC PZPR

Poseł Stomma, przedstawiciel katolickiego kola 
„Znak”, w pewnym fragmencie swego przemó­
wienia, wygłoszonego na środowej sesji plenarnej 
Sejmu, wyraził opinię, iż przedstawiony projekt 
Narodowego Pianu Gospodarczego na rok 1969 jest 
bardzo ostrożny i że „nie ma w nim ryzyka op­
tymistycznego”.

W iele sugestii i uwag po- l 
~ ’ sła Stommy domagało­

by się bądź sprostowań, bądź 
polemiki. Ale wymienione wy 
Żej spostrzeżenie jest niewąt 
pliwie słuszne. Projekt rzą­
dowy przemay/ia szczerym, a 
tam gdzie trzeba — twardym 
ięaykiem. Bez upiększeń mó­
wi on o kłopotach, jakie o- 
statnio dały znać o sobie. Nie 
osładza ciężaru niełatwych za 
dań, które zrealizować będzie 
my musieli w roku przysz­
łym. Przeprowadza ocenę po 
rażek i sukcesów rygorystycz 
nie, skupiając uwagę przede 
wszystkim na tym, co się nam 
nie powiodło.

Na tym tle tym większy 
walor ma fakt, że w swym 
ostatecznym rezultacie ta o- 
cena prowadzi do wniosku, iż 
generalna linia polityczno-go 
spodarcza ostatnich lat była 
prawidłowa i słuszna. Rzecze 
wa analiza stanu gospodarki 
narodowej bynajmniej nie u- 
sprawiedliwia ani fałszywych 
zagranicznych alarmów, w 
których łatwo można wyczuć 
akcenty Schadenfreude, ani 
nerwowości, której objawy 
dają się zaobserwować także 
tu i ówdzie na naszym wew­
nętrznym gruncie. Bilans 
strat i zysków, sukcesów i po 
rażek, przeprowadzony nawet 
bardzo surowo, wykazuje 
(choćby w porównaniu z bi­
lansem lat 1954—1956) wyraź 
ną i rosnącą przewagę nie 
strony: WINIEN, lecz strony: 
MA.

Wystarczy tu wspomnieć o 
tak znamiennym symptomie, 
jakim jest wyraźny wzrost wy 
dajności pracy. Poprawiła się 
również w sposób łatwo zau 
ważalny jakość produkcji. Mi 
mo poważnych jeszcze niedo- 
magań, jest więcej porządku 
w pracy naszego przemysłu, 
handlu i usług. Nastąpił 
wzrost samodzielności i ini­
cjatywy terenu, rozwój róż­
nych form samorządnego dzia " 
łania. Jest to proces, który 
już teraz dał całkiem kon­
kretne korzyści, mimo że 
brak było dotychczas zabez­
pieczeń, zamykających furtkę 
wiodącą ku niepożądanej ście 
żce partykularyzmu.

Wszystkie te osiągnięcia ma 
my pełne prawo traktować ja 
ko rezultat dokonanych w clą 
gu ostatnich lat zmian w sy­
stemie kierowania, planowa­
nia i zarządzania oraz zmian, 
jakie nastąpiły w klimacie po 
litycznym. Oczywiście, ta o- 
gólna pozytywna ocena dorob 
ku ostatnich lat bynajmniej 
nie umniejsza potrzeby ener­
gicznej likwidacji istnieją­
cych luzów, uchybień i zanie 
dbań.

W czasie ostatniej plenar­
nej debaty sejmowej, zarów­
no w’ expose premiera Cyran­
kiewicza jak w przemówie­
niach wicemarszałka Kliszki 
' innych posłów, kilkakrotnie 
przewinął się zwrot: należy 
porządkować każdy odcinek 
całej gospodarki. Każdy — 
to znaczy w każdym pionie 
i na każdym szczeblu, od 
przedsiębiorstwa poczynając, 
a na najwyższych organach 
planowania i zarządzania koń 
cząc. I to jest chyba główny 
rys charakterystyczny progra 
mu działania na rok przyszły, 
który obecnie szczegółowo za 
czynają roztrząsać komisje po 
selskie.

Projekt planu i budżetu na 
kreślą przed przedsiębiorstwa 
mi szereg niezmiernie trud­
nych zadań. Będą one musiały 
porządnie zająć się uspraw­
nieniem organizacji pracy, po 
stępem technicznym, wprowa 
dżemem oszczędniejszej go­
spodarki materiałowej, upo­
rządkowaniem norm i płac. 
Wiele przedsiębiorstw będzie 
musiało osiągnąć w przyszłym 
roku wyższą produkcję przy 
nie zwiększonym, albo nawet 
nieznacznie zmniejszonym fun 
dusza płac.

Poważnie zostanie ścieśnio­
na także (po/d kątem efektyw 
ności nakładów) swoboda In 
westycyjnal Pamiętając o nie 
bezpieczeństwie, że wówczas,

gdy wydaje się dużo na inwe 
stycje, istnieje silna pokusa, 
wydawać nieoszczędnie — 
kontynuowana będzie zarów­
no w ministerstwach, jak i w 
radach narodowych specjalna 
akcja zmierzająca do dalsze­
go zwężenia frontu robót i ry 
gorystycznej, oszczędnej kal­
kulacji projektów i przyspie 
szenia cyklu inwestycyjnego.

W rolnictwie rok przyszły 
będzie pierwszym krokiem re 
alizacji na szeroką skalę pro 
gramu mechanizacji. Kółka 
rolnicze otrzymają około 8.800 
traktorów z kompletem ma­
szyn towarzyszących.

Jednocześnie na rządzie, ja 
ko całości, na ministerstwach, 
na Komisji Planowania ciąży 
niełatwe zadanie zdecydowa­
nego udoskonalenia metod cen 
tralnej koordynacji, planowa 
nia i kontroli, oparcia jej w 
większym niż dotychczas stop 
niu na naukowo opracowywa 
nych analizach i prognozach 
ekonomicznych.

Wszystkie te zamierzenia są 
wyraźnie wycelowane na to, 
aby doprowadzić do zdecydo 
wanego zdyscyplinowania ca 
łej gospodarki, przy jednoczę 
snym nieuszczuplaniu, a na­
wet zwiększaniu samodzielno 
ści przedsiębiorstwa i zjed­
noczeń w zakresie realizacji 
ich operatywnych zadań.

Czy tak szeroko nakreślony 
program przeprowadzenia ry 
gorystycznych porządków w 
całej gospodarce przyniesie na 
łeżyte efekty?

Że względu na ostrożność 
projektu planu, na nieobec­
ność w nim „ryzyka optymi­
stycznego” — w toku jego 
realizacji wyłonią się nie­
wątpliwie spore rezerwy śród 
ków i zasobów.

Ale chyba słusznie czynimy 
podkreślając, że stoją przed 
nami zadania wcale niełatwe.

Tadeusz Jędrzejewski

Grudzień

wtorek

Imieniny
Natalii, 

Mariana

Słońce: 
wsch.: g. 7.21 
zach.: g. 15.28

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Halka”
POLSKI — g. 19 „Fircyk w zalo­

tach”
NOWY — g. 19 „Zaklinacz desz­

czu”
OPERETKA — g. 19 „Zemsta Nie­

toperza”
SATYRY — w objeździć
MARCINEK — godz. 11 „Dziadek 

Zmruż-Oczko”
IZBA RZEMIEŚLNICZA — g. 19.30 

„Balik gospodarski”

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Kosmersholm”
KOŁO — „Karmozyna”,

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Śniegi Kilimandżaro” 
(amer., 16 1.)

BAŁTYK — godz. 15.30, 18 i 20.30 
„Czarna Carmen” (amer., 18 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Wielkie manewry” 
(franc., 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15.30, 18 
i 20.15 „W samo południe” (ame­
rykański, 14 1.)

GWIAZDA — remont
MALTA — g. od 16—20 „Zaprosze­

nie do tańca” (amer., 12 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18 i 20.15 

„Ostatnia miłość” (franc., 18 1.)
MUZA — g. U), 12 30, 15, 17.30 i 20 

„Awantura b Basię” (polski 7 1.)
OSIEDLE — g. od 16—20 „Karuze­

la Neapolitańska” (włoski, 14 1.)
PANCERNIAK — godz. 17.30 i 20 

„Rio Escondido” (meks., 14 1.)
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18

i 20.15 „Żelazny kwiat” (węg., 
/ 18 1.)
SCALA — g. od 16—20 „Tańczące 

molo” (franc., 12 1.)
TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Ani 

widu ani słychu” (franc., 12 I.)
TĘCZA — g. 16 „Świat milczenia” 

(franc., 7 1.); g. 18 i 20 „Błękit­
na strzała” (radź., 16 1.)

SPORT Str. 4

Jedyne, zwycięstwo w tego­
rocznych rozgrywkach w Pu­
charze Miast pływacy Pozna­
nia odnieśli w niedzielę z re­
prezentacją Katowic (SS:73). 
Puchar powędrował w tym 
roku niespodziewanie do Wro­
cławia, a poznaniacy po 9 la­
tach walk w ekstraklasie spa­

dają do grupy niższej.
Na zdjęciu: sprinterka poznań 
ska — Chojnacka na mecie.

Miłe niespodzianki
IZ" ażda kolejna niedziela przynosi coraz mniej imprez 
*'■ sportowych. Spośród popu larnych sportów zimowych 
pozostała jedynie koszykówka, zresztą również nie na długo. 
Niefortunnie ułożony terminarz powoduje, iż np. w Po­
znaniu odbywa się w jednym dniu od czterech do ośmiu 
spotkań, w tym do czterech nieraz ligowych(I)

Taki maraton czeka nas jesz 
cze tylko w przyszłą niedzielę, 
kiedy to zakończą się roz­
grywki w I i II ligach koszy­
karzy. Potem nastąpi dłuższa 
przerwa między rundami, a 
w styczniu i lutym znowu 
wszystkie ligi, grać będą w 
tych samych c’piach!

Koszykarki Olimpii 
w czołówce

'"Tymczasem we wszystkich 
1 ligach koszykówki notujemy

wielkie niespodzianki. W lidze 
mężczyzn Lech jedynie 6 dni 
(od niedzieli do soboty) „za­
siadał na fotelu” przodownika. 
Obecnie po porażce poznania­
ków z Wisłą, a Polonii i Le­
gii Warszawa ze stołecznym 
AZS-em na czoło tabeli wyszli 
akademicy warszawscy, którzy 
w najbliższych zawodach spot 
kają .się z Lechem... W I li­
dze żeńskiej Olimpia zwycię­
żyła niepokonany w tym roku 
zespół Olesiewicz i Beyer — 
AZS AWF (Warszawa) i jest 
obecnie jednym z równorzęd­
nych czterech przodowników

Efektowny moment startu poznańskiej sztafety 4X200 
metrów stylem dowolnym: Poznaniacy — jak pcu.^ej
się okazało zwyciężyli w tej konkurencji swoich

śląskich kolegów dwoma setnymi sekundy!

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Chorągwie na wieżach” (radź., 
12 1.)

WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „Klub 
kobiet” (franc., 18 1.)

ZNICZ (Zabikowo) — g. 19 „Pierw 
szy bój” (chiński, 11 1.)

FOTOPLASTIKON — godz. od 9 
do 21 „Belgia — Holandia, rok 
1958”;

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: „Ich wielka 

miłość” (USA, 18 1.), Polonia —
„W rytmie rock and roli”
16 1.); KALISZ Syrena:

(ang.,
„Ma-

riannaf moich marzeń” (franc., 16
Stylowe „Francis muł.

który mówi” (USA, 12 1.), Wolność 
— „Strzały na granicy” (chiński, 
12 1.); LESZNO — Panorama: „Po 
dwójna gra” (rądz., 14 1.); OS­
TRÓW — Słońce: „Dr Corda are­
sztowany” (NRF, 18 1.); PIŁA — 
Iskra: „Wąwóz grozy” (rumuński, 
12 1.);

Kadio
PROGRAM I

8.06 — przegląd prasy; 8.35 — mu 
zyka i aktualn.; 9 — dla klas IV;
9.20
przedszkoli; 10

tańce polskie; 9.40 dla
koncert orkie-

stry PR w Krakowie; 10.30 — kon 
cert życzeń muz. poważnej; 11.10 — 
,.W Zaciszu” — opow.; 11.30 — muzy

operetkowa; 11.57 sygnal
czasu; 12,04 — „Ludowe zespoły re 
gionalne”; 12.20 — muzyka opero­
wa; 13 — aud. dla klas: V, VI 
i VII; 13.20 — gra zespół Lou Lo- 
gista; 13.30 — dla młodzieży szkol
nej ; 
ska’

13.50 „Fantazja krakow-
14.05 — gra duet fortepiano-

wy; 14.20 — koncert orkiestry man 
dolinistów; 15 — komunikat o sta­
nie wód; 15.01 — informacje; 15.95 
— pieśni kompozytorów rosyj­
skich; 15.25 — program dnia; 15.30 
— z życia ZSRR; 16.05 — audycja 
aktualna: 16.15 — gra zespół Je­
rzego Wasiaka; 16.35 — poradnik 
językowy; 16.45 — „Czarny sża-

fragm. noweli: 17.15
języka rosyjsk.;
Reklama”; 17.55 •

17.30
— kurs 
„Radio-

skrzynka ubez­
pieczeń PZU; 18 05 — aud. literac-
ka; 18.25 koncert życzeń; 19.05
— z zamówień muzycznych PR w
okresie 15-lecia; 20.26 —
20.30 — tańce Kaszubskie;
„Ze wsi i o wsi”; 20.55 - 
minut o wychowaniu”;
„Człowiek i cień”

Reklama”; 7.40 program dnia;
8.15 — kurs języka ang.; 8.36 — 
przegląd prasy; 8.45 — piosenki lu
dowe z Płockiego; 9
rozrywk.; 9,40 muzyka

muzyka 
symf.;

10.30 — „Tawerna pod Łajką”; 11 
— kapela F. Dzierżanowskiego;
11.30 — muzyka operowa;
sygnał czasu; 
dnia; 15.10 —

16.05
11.57 — 

program
na różnych instru-

mentach; 15.30 — dla dzieci; 16 — 
przypominamy laureatów Międz. 
Konk. Skrzypc. im. H. Wieniaw-
skiego; 16.45 pogad. pedagog.;
16.50 — na fali melodii; 17 — ko-
munikaty; 17.35
17.50 — melodie ludowe; 
„Portret kota” — opow.; 
„O problemach młodzieży

felieton akt.;

muzyka aktualn.
„Dwa źródła niemieckiego

18,10 —
18.25 —

18.35
19.05 — 

> ruchu
robotn.1
ciadło poezji’

pog. ; 19.15 — „Zwier-
19.45 — Orkiestra

tan.; 20 — Maciej Kamieński — 
Kantata w dzień inauguracji sta­
tuy króla Jana III (dnia 14 wrze­
śnia 1788 r.); 20.50 — aud. literac­
ka; 21.27 — sport; 21.40 — walce 
kompozytorów polskich; 22 — no­
we nagrania ork. symf. PR w Ka-
towicach; 22,50 — 
23,20 — „Ze świata 
hymn.

Wiadomości: 5.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21

T elewizia

sport;
20.40 —

słuch.

„Pięć 
21 — 

; 22.45
— muzyka tan.; 23.10 — hymn.

Wiadomości: 5, 6/ 7, 8, 14, 16, 
20 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — gimnastyka; 7

18,

,Radio-

muzyka tan.; 
jazzu”; 24 —

6.30, 7.30, 
i 23.50.

— nieczynna.

Wystawy

8.30,

KLUB STUDENCKI „OD NOWA” 
— g. .od 16—22 „Wystawa prac 
Józefa Kaliszana”;

BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM — 
g. od 8.30—19.30 „Wystawa książ­
ki indyjskiej”;

SALON PTF — g. od 10—13 i od 
g. 16—19 „Ogólnopolska wystawa 
fotografii przyrodniczej”;

KLUB SARP— g. Od 11—22 „Wy­
stawa projektów zieleni”;

KLUB MPiK — g. od 10—18 ,\Wy­
stawa twórczości nauczycieli”. |

Dyżury pełnia
W POZNANIU:

PAŃSTW. SZPITAL KLIN IM. 
PAWŁOWA (chir.-wewnętrzny),

ul. Długa itr 1/2, tel. 40-04;

APTEKI: i Dzierżyńskiego 107; Gło­
gowska 146, Matejki 1, Mickiewi 
cza 22, A. Lampego 2, Główna 
53. (opr.; ww).

Od przodownika 
do outsidera

KOSZYKÓWKA
I LIGA MĘSKA

Cracovia — Sparta N. H. 48:39

tabeli. Poznańscy akademicy 
w zawodach o mistrzostwo II 
ligi wywieźli dwa cenne pun­
kty z Gdańska.

Brawa dla florecistów 
poznańskiego AZS

Doznańscy akademicy szczy 
* cą się od niedzieli jesz­

cze jednym poważnym sukce­
sem. Startując w mistrzo­
stwach arużynowych Polski we 
florecie, zajęli niespodziewa­
nie ale zasłużenie, czwarte 
miejsce. Zespół, w skład któ­
rego Wchodzili Jarosław Bot­
ka, Marek Dotka, Gałęski i 
Pomarnacki. sprawił swą po­
stawą bardzo miłą niespo­
dziankę. Jedynie z powodu 
usterek sprzętu (florety elek- 
ktryczne dostarczone przez 
PPIS). nie udało się naszym 
akademikom pokonać nowego 
wicemistrza kraju — Mary- 
montu, z którym prowadzili 
już 7:6. Na wyniki całości i 
tak już wyczerpującej impre­
zy (walki prowadzono od go­
dzin południowych aż do póź­
nego wieczora!) wpłynął ujem 
nie także fakt rozgrywania 
turnieju na betonowej (!) po­
sadzce „Torwaru”.

Oprócz sukcesu zespołowego, 
AZS-iacy pochwalić się mogą 
także kilkoma pięknymi zwy­
cięstwami indywidualnymi: 
m. in. Gałęski i Pomarnacki 
— pokonali Parulskiego, a 
J. Dotka — Woydę.

Wychowankowie fechtmi- 
strza Kozerskiego, którzy w 
Warszawie reprezentowali O- 
kręg Zachodni we florecie, 
wyjeżdżają obecnie do Kato­
wic na mistrzostwa drużynowe 
w szpadzie. Życzymy im rów­
nie pięknego sukcesu! (m)

I W Toto-Lotku 1
wylosowano w niedzielę na 
stępujące numery: 1 (bob­
sleje), 3 (bieg przez płot­
ki), 10 (hokej na trawie), 
20 (pływanie), 30 (rzut 
młotem), 4G (wioślarstwo) 
oraz dodatkowo 11 (jazda 
f.gurowa na lodzie).

W sobotnich zakładach 
piłkarskich, na które wpły 
nęło 233.735 rozwiązań 
stwierdzono: jedno rozwią 
zanie z 13 trafieniami wy
grana 58.435 zł. 22 roz
wiązania z 12 trafieniami 
po 2.656 zł, 483 rozwiąza­
nia z 11 trafieniami po 
121 zł, 3894 rozwiązania z 
10 trafieniami po 15 zł.

PAP

111 u 11 >

Odznaczania
W sobotę — jak już informo­
waliśmy — odbyła się uroczy­
stość odznaczenia działaczy 
poznańskich złotymi i srebrny­
mi odznakami Polskiego Zw. 
Lekkiej Atletyki. Na zdjęciu: 
prezes POZLA p. Jan Mar­
cinkowski wręcza złotą odzna­
kę byłemu rekordziście świa-
ta w pchnięciu. kulą Zyg-
muntowi Heliaszowi (z pra-
w ej). W głębi od lewej
wyróżnieni srebrnymi odzna­
kami red. red. E. Olachowski 
[PAP) i T. Paczkowski- (Głos 

Wielkopolski).

AZS Toruń Śląsk 44:65
Wybrzeże — Gwardia Wr. 95:89 

Polonia W-wa —- AZS W-wa 66:67 
Legia — Łódzki KS 62:53 

Lech — Sparta Nowa Huta 80;50 
AZ§ Toruń — Gwardia Wr. 78.-79 

Wybrzeże — Śląsk 59:57
Polonia W-wa Łódzki KS 80:67

Legia — AZS Warszawa 65:69
Cracovia Wisła 62:93

1. AZS W-wa
2. Lech Poznań
3. Legia W-wa
4. Polonia W-wa
5. Śląsk Wrocł.
6. Wisła Kraków
7. AZS Toruń
8. Wybrzeże
9. Sparta N. Huta

10. Gwardia Wr.
11. Łódzki KS
12. Cracovia

I LIGA

9
9
9
9
9

13
13
12
11

690:597
726:641
666:577
659:602 

\589:537 
663:601
681:714
587:651
549:598
636:703
540:670
598:639

żeńska

Olimpia — AZS AWF 62:59
Drukarz Lech 32:46

Gwardia — Łódzki KS 41:34 
Wawel — AZS Wrocław 63:44

Wisła — Polonia 65:40
1.
2.

AZS AWF W-wa 
Wawel Kraków

3. Wisła Kraków
4. Olimpia P-ń
5. Lech Poznań
6. Gwardia Wrocł.
7. Polonia W-wa
8. Łódzki KS
9. AZS Wrocław

10. Drukarz W-wa

5 9
9
9
9

8
7 
6
6
5

II LIGA MĘSKA

331:2M 
272:190 
264:213 
261:237 
257:223 
190:185 
226:260 
202:281 
181:265 
187:293

Warta — Górnik Wałbrzych 96:55
Spójnia Gdańsk — AZS P-ń 57:62
Olimpia
Slęza Wrocław

Polonia Leszno 85:54

1. Warta Poznań
i. AZS Poznań
3. Spójnia Gdańsk
4. Olimpia Poznań
5. Lech Ib P-ń
6. Górnik Wałbrz.
7. Slęza Wrocł.
S. Polonia Leszno

PŁYWANIE
PUCHAR

Lech Ib 52:56
11
10
10

MIAST

411:327 
366.324 
415:343
377:332
380:391
365:406
268:356
342:475

Poznań — Katowice 85:73
1. Wrocław
2. Warszawa
3. Gdańsk
4. Katowice
5. Poznań
Armia Radziecka

8 
6
2 
2
2

364:264
338:294
295:334
293:338
286:346

Wojsko Polskie 62:41

PIŁKA NOŻNA
Izrael Polska 1:1

Włochy I — Węgry I 1:1 
Warta — Olimpia 4:2 

Garbarnia — Polonia Bytom 
Odra Opole — Górnik Zabrze 

Stal Sosnowiec — Ruch 3:1 
Wawel Wirek—Włókniarz Pab. 2:1
(po dogrywce) — Wawel jest czwar 
tą drużyną, która awansowała do 
U ligi.

TENIS
Puchar króla Gustawa zdobyła 

Dania, 2. Szwecja, 3. Włochy, 4. 
Francja.

BOKS
Warszawa — Hamburg 13:7

Dukla (CSR) Legia W-wa 13:7
Łódź — Gdańsk (juniorzy) 14:8

PIŁKA RĘCZNA
Kobiety:

Polska — CSR 7:7
Mężczyźni:

Polska CSR 14:17

SZERMIERKA
Drużynowym mistrzem Polski 

we florecie kobiet został Górnik 
Katowice przed Legią Warszawa, 
a we florecie mężczyzn Legia War 
szawa przed Marymontem War-

Zebranie rugbistów
KS Posnania odbędzie się 
dzisiai o godz. 18 w Przystani 
Klubowej, przy Moście im. 
Marchlewskiego, wejście z ul. 
Wioślarskiej, (na)

Fot. (3) — x Przychodzkl


